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D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

Na zakończenie sezonu Setniego. 
DAWNO OCZEKIWANY FILM AWANTURNICZY OSZAŁAMIAJĄCY MASĄ NIEWIDZIANYCH dotądsensacyi 
U l u b i e n i e c n a r o d ó w . N i e u s t r a s z o n y w i e l k i 

LUCJANO ALBERTINI 
w s w e j p i e r w s z e j a m e r y k a ń s k i e j k r e a c j i 

ŻELAZNY CZŁOWIEK 
(The Iron Man) 

1 2 a k t ó w s e n s a c j i n a d s e n s a c j a m i . 1 2 a k t ó w s e n s a c j i n a d s e n s a c j a m i . 
W tym jednym obrazie mieszczą się efekty, sensacje zdarzenia i dramaty stu filmowi 

Początek p rzeds tawień o godz. 5 .30 pop. i 9 3 0 wtecz. 

Przed 4 laty cyganie 
skradli ją pod Sieradzem. 

W Sieradzu przed czterema blisko la 
ty zginała wśród niezwykle tajemniczych 
okoliczności 7-Ietnia Ewa Szenfeld, cór­
ka bawiącego podówczas w Sieradzu na 
letnisku właściciela tartaku. 

Zrozpaczeni rodzice zaginionej po 
bezowocnych poszukiwaniach przyszli d° 
przekonania, że mała ich Ewa padła o-
fjarą zbrodni. 

Zwrócono nawet podejrzenia o doko 
nanie zbrodni na stróża domu, w którym 
Szenfeldowie zamieszkiwali. 

Stróża narazie aresztowano, lecz śle­
dztwo nie potwierdziło podejrzeń i stróż 
został zwolniony. 

Odtąd przez cztery lata trwała jed 
nak pewność, że Ewcia została zamor 
dowana. 

Jakoż niedawno w Czernjowcach za 
szedł wypadek. 

Zjechała tam banda cyganów. 
Szczególną urodą odznaczała się w 

bandzie młoda dziewczynka, nad którą 
jednak podczas popisów tanecznych znę­
cał się jakiś głuchoniemy cygan. 

Razu pewnego dziewczyna głośno 
skarżąc się na swą dolę, powiedziała k i 
ka zdań w żargonie. 

Dosłyszeli to miejscowi żydzi i przy­
szli do przeświadczenia, że dziewczynka 
została przez cyganów skradziona. 

Zawiadomili o tem policję, wszczęto 
badania i oto wyszło na jaw, że istotnie 
w czasie, gdy zginęła Ewcia, banda gra 
sowała w okolicach Sieradza. 

Policja dziewczynkę zatrzymała. 
Ponieważ o tem ukazały się wiado­

mości w pismach rumuńskich, więc do­
wiedziawszy się o tem nasze władze po­
licyjne, wszczęły natychmiast dochodze­
nie, które w tej chwili jest w pełnym 
toku. 

Zaniechania egzekucji podatkowych 
domagać się będą od premjera posłowie z koła żydowskiego. 

Prez. Reich otrzymał na drogę do Ameryki 3-tygodniowe votum zaufania. 
sowanie odnośną uchwałę, domagała sję cznem położeniem, w jakim się w chw") 
jednocześnie złożenia przez posła Reicha obecnej znajduje handel, 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 
W dniu wczorajszym odbyło się pod 

przewodnictwem posła Reicha posiedzę 
nie żydowskiego kola sejmowego. 

Główną część kilkugodzinnych obrad 
zajęła sprawa wyjazdu posła Reicha do 
Ameryki na zjazd unji międzyparlamen­
tarnej. 

Grupa ortodoksów sprzeciwiała się 
zasadniczo wyjazdowi posła Reicha, pla­
nowanemu na kilka miesięcyi a to: 

1) w związku z nie wprowadzoną je­
szcze dotychczas w życic ugodą rząjo-
wo - żydowską, która to sprawa będzje 
najprawdopodobniej przedmiotem najbliż 
szych obrad komisji oraz 

2) w związku z całokształtem waż­
nych spraw. 

Ortodoksi uważają,, że w°bec tego o-
becność prezesa ko} a żydowskiego jest 
nieodzowną. 

Grupa ortodoksów wznosząc pod gło 

mandatu, o ile nie zechce się podporząd 
kować uchwale koła. 

W trakcie dyskusji poseł Reich zapo 
wicdziaj swą zgodą na uchwałę posie­
dzenia, W rezultacie uchwalono, że po­
seł Reich skróci swą podróż do 1-go pa­
ździernika, aby powrócić z chwalą roz­
poczęcia sesji sejmowej. Następnie kolo 
żydowskie zobowiązało posła Reicha, że 
w Ameryce bdęzie się onzajm°\v ał je­
dynie sprawami związanemi z zjazdem 
unji. 

Na tem samem posiedzeniu poruszo­
ny został cały szereg aktualnych spraw 
gospodarczych. 

Po omówieniu ogólnej sytuacji wybra 
no delegacje (w osobach sen, Rotenstrau 
cha i posła Herbstcina), która dziś przed 
łoży ministrowi skarbu szereg dezydera 

Między innymi posłowie żydowscy "° 
magać się będą: 

1) natychmiastowego zaniechania 
egzekucji podatkowych, 

2) udzielenia kupiectwu kredytów. 
3) wydania komisjom szacunkowych 

odnośnych instrukcji w tym kierunki 
aby przy wymiarach podatku przemy"" 
słowego i dochodowego nie były bra« e 

(jak to się' obecnie stosuje) dane z ubte' 
głego roku, które w związku z katastro 
falnem pogorszeniem sytuacji w handlu 
sq dziś zupełnie bezprzedmiotowe. 

4) wpłynięcia na Bank Polski, a b£ 
nie brano pod uwagę „czarnych lis*. 
płatników wekslowych, którzy dopuści' 
weksle swe do protestu w miesiącach 
lipcu 1 sierpniu. 

Pozatem delegacja omówi z ml' 1 '" 
strem Grabskim, względnie w jego z a" 
stępstwle z dyrektorem departament0 

podatkowego p. Czechowiczem szereg 
spraw, związanych z obecną polityk 3 

| tów, uzasadnionych uadwyraz kryty-1 fiskalną? 

Senat grzebie reformę rolną. 
Połączone nacjonalizmy prowokują anarchję w kraju. 

Lewica opuściła posiedzenie komisji senackiej. 
Komisje senackie zebrały się wczo 

Sp. z ogr. odp. „Robinson 
Kruzoe" 

Z b i o r o w a ucieczka malców 
do dżungl i . 

Z Warszawy donoszą: 
Niemałe poruszenie wywołało wśród 

mieszkańców Pruszkowa nagle zniknie 
cie odrazu sześciu malców w wieku od 
9 — 10 lat, synów miejscowych obywa­
teli. 

Chłopcy wyszli z domów rodziciel­
skich, nie wziąwszy nawet czapek ze 
sobą, zebrali się na umówionem miejscu 
i odtąd zaginął po nich wszelki ślad. 

Rodzice zaginionych chłopców po 
bezowocnych poszukiwaniach zwrócili 
się o pomoc do władz policyjnych. 

Zdołano ustalić, że chłopcy, majtec w 
planach wyprawę do dzikich dżungli, 
zbiorowo porzucili domy rodzicielskie i 
udali się w świat 

Widziano ich wędrujących plantem 
kolejowym, 

raj pod wrażeniem uchwał powzię­
tych na wczorajszem głosowaniu. Na 
początku posiedzenia senator Biały, 
imieniem „Piasta" zażądał reasumpcil 
onegdajszych uchwał. 

Senator Woźnicki (Wyzwolenie) po 
pierając ten wniosek, domagał się, aby 
rząd przedłożył ścisłe dane, 

ile ziemi na skutek wczorajszych u-
chwał będzie wyłączone dodatkowo 

od parcelacji. 

Według zdania senatora Woźnickie 
go trzeba będzie wyłączyć około 
700.000 hektarów. Domagał się poza­
tem, 
aby na posiedzenie zaproszono rów­

nież premiera Grabskiego, 
który wobec doniosłości tej sprawy 
powinien w mieniu rządu zająć zdecy­
dowane stanowisko, gdyż 
uchwały onegdaisze mogą pociągnąć 

za sobą nieobliczalne następstwa. 
Zwrócił również uwagę na to, że do 

przeprowadzenia onegdajszych uchwał 
połączyły się nacjonalizmy wszystkicii 

narodowości w Polsce. 
Według zdania senatora Woźnickie 

go, związek ten jest niemoralny, kazi 
rodczy, 

a dziecko takiego związku nie może 
być zdrowe, a tem samem ustawa 

przeprowadzona przez ten związek, 
nie może być korzystną dla Polski. Se 
nat, zakończył senator Woźnicki, 
nie powinien się przyczynić do słania 

anarchji w kraju. 
Po senatorze Woźnicklm zabrał głos 

minister reform rolnych, Radwan, któ 
ry oświadczył, że 
ministerstwo będzie mogło przedsta­

wić dokładne dane dopiero Jutro. 
Z kolei senator Smulski postawił 

wniosek, aby dalsze głosowanie odło­
żyć do jutra. 

Senator Woźnicki zaproponował na 
tomiast, aby 
wogóle posiedzenie odroczyć do dnia 

jutrzejszego. 
Wniosek senatora Woźnlckicgo od­

rzucono, wobec czego 
przedstawiciele Wyzwolenia, P. P. S. 

1 N. P. R. opuścili posiedzenie. 
Przedstawiciele „Piasta" zostali na 

dal na sali i domagali się reasumpcji 
onegdajszych uchwał. 

Gdy te ich żądania odrzucono, 
postawili wniosek sen. Woźnicklego, 

który wreszcie został uchwalony. 
Na tem zakończyło się posiedzenie 

połączonych komisji senackich o godz 
11 przed południem. 

W uzupełnieniu sprawozdania i 

zaznaczyć nale* 

tal 

przebiegu posiedzenia, 
ży, że 
wniosek senatora Woźnicklego zo* 
odrzucony onegdaj większością 21 &° 
sów przeciwko 19, natomiast wni°s e K 

senatora Białego (P. S. L. „Piast") 
chwalono głosami: Zw. Ludowo - I 7 ' 
rodowego, Chadecji, Piasta, K'"" 
Pracy i Koła żydowskiego, prze 

głosom Dubadecjl, Ukraińców, 
ców 1 białoruslnów. 

Batalia Bruzda 
w z n o w i ł a lekcje 

gry fortepianowej. 
G D A Ń S K A 4 3 . 

od 10-12 i od 3—5 

c i * 
nic 1 1 ' 

SZKOLĄ PRZYGOTOWAWCZA 
MARJI WESOŁKÓWNY 

ul. Piotrkowska 8 4 
przyjmuie chłopców i dziewczynki od !»• 
I gruntów, przysposabia do szkól średni"1' 
Przy sakole Zakład Freblowskl d\» dzj«ei 

od lal 4. 7 

Zapisy, informacje od 9 r do 1 P"P 
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Pakt reński zapewniony! 
W sprawie zabezpieczenia granic wschodnich odbędzie się specjalna konferencja. — 
Projekt utworzenia strefy neutralnej pomiędzy Polską a Niemcami. — Tajemnicze, 

uboczne wpływy w ostatniej chwili podziałały na stanowisko Brianda. 

Zastrzeżenia niemieckie w sprawie wejścia Rzeszy 
do ligi narodów. 

W Aix-les-Bains ostatecz­
nie zdecydowano, 

ŻE PIERWSZA KONFERENCJA 
OMÓWI TYLKO BEZPIECZEŃSTWO 

NA ZACHODZIE. 
Paryż, 9 września. 

.,Echo de Paris" donosi, żc na kon­
ferencję w sprawie paktu nie będą za­
proszone ani Polska, ani Czechosłowa­
cja. Pismo stwierdza w komentarzu te-
8° doniesienia, że niezaproszenic na tę 
konferencję Benesza i Skrzyńskiego by­
łoby błędem nie do darowania, oraz, iż 
*- jak się zdaje — jest to wynikiem wpły 
^ó \ V obcych, działających .ta otoczenie 
brianda. 

Wpływy te wyrażają się podobno — 
Według dziennika — w orzeczeniu, że 
ydział tych dwu państw mógłby unierao-
*li\vić dojście w sprawie paktu do poro 

Genewa, 9 września. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

., Havas dpwiaduje się, że na konferen 
% odbytej w Aix les Bains, Baldwin 1 
Chamberlain złożyli gorące podziękowa 
™f Palnlevemu za stanowisko, jakie za 
'V w inauguracyjnem swem przemówię 
n 'u w sprawie protokółu genewskiego, 
°r^z ponowili pragnienie lojalnej współ 
Pfacy nad organizacją bezpieczeństwa 
p°d auspiciami Ligi narodów. 

Anglja metylko nie odrzuca, lecz 
Przeciwnie, chętnie przyjmuje sugestję, 
Czynioną przez Francję, według której 
|°. sugestji byłoby wskazane w mniej 

więcej odległej przyszłości nawią-
:JC do protokółu powszechnego drogą 
tworzenia paktów okręgowych. 

Ministrowie stwierdzili zbliżenie PO 
5'adów, jaifje nastąpiło w ostatnich 
jUach między sojusznikami a Niemcami 
, sprawie paktu reńskiego; jedyna 
JEDNOŚĆ, jaka się wyłania, dotyczy 
paranej! politycznej, którą projekt pak 

zezwala podpisującym go państwom 
p i e l i ć krajom, które podpiszą traktat 
Witrażowy z Niemcami. 

,1 Najbliższe rozmowy będą niezawo-
^n>e dotyczyły tego punktu. Wczorajsza 
"^ada pozwoliła na stwierdzenie zgod­
nej poglądów obu rządów oraz ich GO 
^ O Ś Ć poczynienia dla sprawy pokoju 
gzelklch ofiar, dających się pogodzić z 

6 , 1 bezpieczeństwem. 
Berlin, 9 września. 

Attencia Wschodnia 

niektóre pisma podają z Genewy po 
d ' 0 s k e, jakoby miała się wkrótce odbyć 
H,^a konferencja prawnicza, przy u-
Bei S Przedstawicieli Francji, Anglii i 

M- Celem konferencji, w której Włochy 
w

e . b Vłyby reprezentowane, ma być o-
^eczne ustalenie formy paktu reńskie 

Niemcy są zadowolone 
2 narad londyńskich. 

^STĄPIĄ DO LIGI NARODÓW. 
ALE BEZ ART. 16-GO. 
Polska Agenda Telegraficzna. 

Wiedeń, 9 września. 
^ 'iNeue Freie rPesse" dowiaduje sięz 
c

e n j i e c k i c h kół r z ą d o w y c h następują-
" szczegółów w sprawie paktu gwa 

a n ^ J n e g o . 
-daje się być pewnem, że ze stano-

y^*a niemieckiego rokowania w Londy 
uuały przebieg zadawalający. 

Projeirt paktu ogranicza się do gra-
^ *«chodnich. 

ż* strony francuskiej usiłowano w 

czasie konferencji rzeczoznawców praw­
niczych poruszyć kwcsfję granic wschód 
nich, lecz ze strony Niemiec spotkano się 
ze sprzeciwem. 

Rząd niemiecki został zawiadomiony 
że rządy państw zachodnich uważają, że 
nadszedł czas do odbycia zebrania mi­
nistrów spraw zagranicznych w sprawie 
paktu gwarancyjnego. Ze strony mo­
carstw zachodnich zaproponowano dzień 
29-go września; spotkanie miałoby się 
odbyć w jednej z miejscowości nad jezio 
rem Como. Widocznie stało się to na ży­
czenie Mussoliniego. 

Po konferencji ministrów spraw zagra 
nicznych odbędzie się wielka konferen­
cja w sprawie granic wschodnich, na któ 
rą będą zaproszone -Polska ] Czechosło 
wacja. 

Konferencja ta odbyłaby się ewentu­
alnie w Paryżu. , 

Rząd niemiecki poweźmie decyzję co 
do udziału w konferencji ministrów spraw 
zagranicznych nie wcześniej, jak 24-go 
września. Rząd niemiecki sądzi, że opór 
niemieckich narodowców przeciwko kon 
ferencji w sprawie paktu gwarancyjne­
go da się przezwyciężyć. 

Rząd niemiecki uwiadomił półoficjal-
nie pańsitwa zachodnie, że gotów jest 
wstąpić do ligi narodów bez zastrzeżeń,, 
jeżeli będzie przyrzeczone, ze mocarstwa 
zachodnie przeprowadzą w lidze naro­
dów uchwałę, któraby się równała nie­
zastosowaniu artykułu 1 6 paktu ligi na­
rodów względem Niemiec, 

Chamberlain grana zwłokę 
SPRAWY AZJATYCKIE MOCNO GO 

ABSORBUJĄ. 
Londyn, 9 września. 

Według „Daily Telegraph" w angiel­
skich kołach dyplomatycznych są zdania 
iż proponowana na wrzesień konferen­
cja w sprawie paktu bezpieczeństwa 
wcale się nie odbędzie, bowiem Cham­
berlain wraca wkrótce do Londynu gdzie 
mus] wziąć udział w opracowaniu szere­
gu spraw azjatyckich, o tyle doniosłych, 

że nie pozwoliłyby mu one wziąć w kon­
ferencji w sprawie paktu udziału, 

Zdemilitaryzowana strefa 
między Polską i Niemcami 
Z łoś l iwe wątpl iwości I zast rze­
żenia niemieckich nacjonal istów 

Berlin, 9 września. 
Pisma donoszą z PaTyża, że po konfe 

rencji w sprawie paktu reńskiego, w któ 
rej Polska i Czechosłowacja nie wezmą 
udziału, zwołana zostanie konferencja, 
poświęcona sprawie, bezpieczeństwa Eu 
ropy wschodniej. 

Według informacji pism początkowo 
ministrowie spraw zagranicznych w Ge­
newie przedyskutują utw°rzenie wzdłuż 
granicy polsko - niemieckiej strefy zde-
milita ryzowanej podobnie do tej, która 
ma być utworzoną wzdłuż Renu. 

Komentując powyższą wiadomość 
,,Lokalanzelger" dodaje, że wątpliwe 
jest, aby Polska zgodziła sję na utworze 
nie strefy na terytorjum swojem, a sie 
na niemieckiem. 

Organ nacjonalistów wyraża wątpli­
wość w powodzenie konferencji i doj­
ście do skutku paktu, o ile sprzymierzeni 
nie uczynią zadość życzeniom Niemiec w 
sprawie artykułu 16-tego, 

Grecja nam poradzi, 
JAK SIE UŁOŻYĆ Z NIEMCAMI. 

Genewa, 9 września. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Chamberlain przyjął ministrów 
Skrzyńskiego 1 Benesza. Rozmowy 
dotyczyły wpływu paktu reńskiego na 
sytuację polityczną, w szczególności 
krajów na wschodzie Europy, sąsiadu­
jących z Niemcami. 

Szefowie delegacji poszukują obec­
nie takiej formuły rezolucji, któraby 
zawierała zasady, mające być wytycz-
netnl dla poszczególnych paktów czę­
ściowych. 

Obecnie proponowano kilka projek­
tów takie] formuły, a między innemi 
przez niektóre państwa baJksńsklc, w 
szczególności przez Grecję, 

Dolegliwości brytyjskiego lwa 
Radykalizm klasy pracującej przysparza wiele 

kłopotów. 
WALKA Z KOMUNIZMEM. 

Agencja Wtchndnia 
Londyn, 9 września. 

Dzienniki angielskie ogłaszają list Zi-
nowiewa, w którym ten nawołuje do e-
nergicznej propagandy bolszewickiej w 
angielskiej armji i flocie. 

Komendant policji londyńskiej wydal 
w związku z tem zarządzenie, skierowa 
ne do wszystkich londyńskich komUarja 
tów policyjnych, nakazujące jaknajener-
giczniejsze zwalczanie wszelkich przeja­
wów komunizmu. 

WIĘZIENIE ZA STREJK 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 9 września. 
Reuter. Z Adelaidy donoszą o skaza­

niu 64 strejkujących marynarzy na 2 ty­
godnie więzienia. W Sidney skazano 89 
strejkujących, a w Melbourne 400-stu, 

ULTIMATUM PRACOWNIKÓW 
OKRĘTOWYCH. 

EUlngton, 9 września. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Pracownicy okrętowi wystosowali 
ultimatum do przedsiębiorców, dając 
48-godzlnny termin dla nawiązania ro­
kowań, mających na celu zawarcie no­
wych kontraktów. 

TRADE UNIONY NIE CHCĄ CENTRA­
LIZACJI. 

lVi;.k.i Agencja I eiegraflczna 

Londyn, 9 września. 
W czasie dzisiejszego posiedzenia J ra 

de Unionów w Scarborough zwolennicy 
ograniczenia autonomji poszczególnych u-
njonów na rzecz rady generalnej wszyst 
kich uniów ponieśli porażkę, W głosowa 
niu za centralizację oddano 1,787 tysięcy 
głosów przeciwko 2,138 tysięcy głosów-

Hołd dla tych, którzy 
odeszli. 

ZGROMADZENIE LIGI NARODÓW 
OPŁAKUJE ZMARŁYCH CZŁONKÓW 

Genewa, 9 września. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Na dzisiejszem posiedzeniu zgroma* 
dzenia Ligi narodów przystąpiono do 
dyskusji nad sprawozdaniem o działal­
ności rady i sekretarjatu generalnego 
Ligi za rok ubiegły Na wstępie posie 
dzenia delegat brazylijski Mello Fran­
co poświęcił gorące wspomnienie zmar 
łym w tym okresie wybitnym mężom 
stanu Brantlngowi, HagasowI, Melero-
wlczowl 1 V1vlaniemu. Po nim zabie­
rali głos pp. Costa ( Portugalja), Arfa-
ed-Dowleh (Persja) 1 lord Robert Cecil, 
podkreślając również wielkie zasługi 
Brantinga i Vivianłego dla Ligi naro­
dów. 

Za uczucia sympatii dla Brantinga 
dziękował szwedzki minister spraw za 
granicznych Unden. 

Następnie duński poseł w Berlinie, 
Zahle w womie swej zaznaczył, że w 
opinji publicznej dyskusje nad sprawą 
długów wojennych mają o wiele mniej 
sze znaczenie, niż wszelkie kroki, zmie 
rzalące do zapobieżenia wojnom. 

Zawarte pomiędzy państwami skan 
dynawskiemi a Szwajcarią układy w 
sprawie obowiązkowego arbitrażu sta 
nowią — zdaniem Zahle'go — wystar­
czający środek pokojowego załatwie­
nia ewentualnych konfliktów 1 mogą 
służyć za wzór dlą analogicznych ukła 
dów pomiędzy innemi państwami. 

Turcja żąda plebiscytu 
w Mossulu. 

Genewa, 9 września. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Turecka delegacja wręczyła w Sro 
de generalnemu sekretarzowi Ligi na­
rodów memorandum, w którem odpo­
wiada na ostatnie expose angielskiego 
ministra kolonji Amery'ego i domaga 
sie zarządzenia plebiscytu w sprawie 
przynależności terytorjum Mossulu. 

Coolidge szykuje konfe* 
rencję rozbrojeniową. 

ZGADZA SIĘ PRZYTEM NA INI­
CJATYWĘ LIGI NARODÓW. 

New York, 9 września. 
Poiskfi Agenci: Telegraficzna 

Według doniesień pism prezydent 
Coolidge zamierza zwołać konferencję 
rozbrojeniową, przyczem nie sprzeciwia 
się on opinji Palnlevego, że inicjatywę 
w te] sprawie musi dać Liga narodów. 

Wybór miejsca obrad wspomnianej 
konferencji jest dla prezydenta Coolidga 
rzeczą drugorzędną. 

Policja całej Europy 
szukała „biskupa Warszawy" 

Rzym, 9 września. 
Policja tutejsza dokonała aresztowa 

nia osobnika, który podając się za „b i ­
skupa Warszawy", dokonywał oszustw 
na ogromne sumy. 

Dzienniki Informują, że jest to opisy­
wany już wielokrotnie międzynarodowy 
hochstaplcr, nazwiskiem Tarnowski. Ma 
być on poprostu kucharzem z Warsza­
wy. Dzienniki dodają, że Tarnowski po 
sztikłwany był ostatnio przez władze 
policyjne całej Europy i że ma do odsia 
dywania kary więzienne we Francji, 
Niemczech, Włoszech i Austrii. 



.ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

Targ miłości 
i przyjaźni. 

Istnieją dzienniki, w których cześć ogłosze­
niowa Jest o v.iclc bardzie] zajmująca, niż czcić 
•edakcyjna. 

Szczególnie jarmark małżeński w niektó-
rych pismach wiedeńskich posiada swoisty 
wdzięk, nie będąc przytem pozbawionym szpze-
-P.RO, acz ukrytego humoru. 

Na szpaltach tych P'*m człowiek może o-
(warcie powiedzieć, czego pi.u brak I czego po­
stukuje. Wszystko, jednak zaopatrzone być musi 
w ino te słówko „uczciwe", .a czasem nawet „nai 
uczciwsze", aby nikt nie pomyślał, broń Boże, 
czegoś złego. . . 

. Czasami wypadek jest, tak niewinny, że na 
wet taka uwaga jest zbyteczna. |. , ,,. 

Naprz. gdy młoda, pełna temperamentu, ko 
Meta pragnie zawrzeć znajomość ze starszym, 
ale dobrze usytuowanym panem, któryby, przy­
szedł jej z pomocą wlejesz* sumą, nic pozatem; 
oferty sub 

„wdzięczna, wierna przyjaciółka". 
Honny soit właściwie ogłoszenie takie 

mogłoby z powodzeniem znaleźć sie w rubryce 
„Kupno i sprzedaż". 

Również w wypadku, gdy „zachwycająca 
20-letnia panna z najlepszej rodziny, wykształ­
cona, o nieposzlakowanej opinjl, pragnie wyjść 
zamąż za bogatego, sędziwego pana, przyczem 
najchętniej takiego, który przekroczył sześćdzie 
siątke", to oczywiście uczciwość zamiarów jest 
sama przez sie zagwarantowana. 

Ale gdy „krzepki, dystyngowany pan po­
szukuje „pełnej temperamentu przyjaciółki", lub 
gdy „miody człowiek pragnie poznać dojrzałą, 
korpulentna dame", to uczciwe zamiary musz* 
być podkreślone. 

A propos: wcale sie wierzyć nie chce, lak 
często w wieku wysmukłych linji słyszy Sie 
krzyk tęsknoty do pełnej, a nawet „masywnej" 
figury, gdy chodzi tylko o 

„poobiednią pogawędkę" 
aczkolwiek trudno zrozumieć, dlaczego właśnie 
korpulentne figury mają umieć ciekawie gawc-
4zie. 

Młode czytelniczki zainteresuje zapewne 
fakt, te młodzi panowie żądają przeważnie star 
szych kobiet. Jednak zdarza sie również, że ktoś 
poszukuje dobrej, młodej dziewczynki na przy­
jemną pogawędkę sub 

„pierwsza próba". 
Wysoka cena ogłoszeń nie pozwala na wy­

jaśnienie, czy ma to być pierwsza próba z jego 
czy tez z lej strony. 

Często spotyka sie życzenie, aby partnerka 
była „bezinteresowną". Natomiast bezintere­
sowność poszukującego rzadko Jest podkreślana. 

Skromnie wygląda wypadek, gdy wysoce 
przyzwoity paa poszukuje znajomości z miłą 
oanlą, Jctóraby go Jednocześnie stołowała". 

Gorzej przedstawia sie sprawa, gdy wytwór 
ny pan poszukuje zamożnej kobiety, któraby 
mn umożliwiła przeprowadzenie sanacji Jego fi­
nansów sub 

„gotów na wszystko". 
Często spotykają sie ze strony kobiet za­

pewnienia, że posiadają własne mieszkanie. 
Trzeba przyznać, że Jest to przyjemne, nawet 
gdy człowiek niema sie zamiaru żenić. 

Inni znowu ubóstwiają podróże i mają sła­
bość do natury. A wiec „dobrze usytuowany le­
karz poszukuje młodej damy w wieku do lat 22 
któraby mu towarzyszyła na letnie mieszkanie 1 
prosi o oferty sub 

„wykwintny miłośnik nocy". 
Szczególną wagę przywiązują do wieczo­

rów ci ludzie, którzy w dzień nie mają czasu. 
Oto właścicielka majątku poszukuje odpo­

wiedniego towarzysza na wieczorne podróże do 
Wiednia i szczerze, Jak to Jest przyjęte na wsi, 
prosi o oferty sub 

„służba trobadara". 
Kto zna billsy średniowJeczt, ten przynaj. 

Stnie] od razu wie. o co chodzi. 
Inna. zapewne wyjątkowo żywa pani, woła 

e miłe towarzystwo Idealnie myślącego czło­
wieka, któryby wypełnił Jej wolny czas sub 

„tysiąc 1 Jedna noc". 
Pani ta musi mieć wiele wolnego czasu. 
noścłowe zainteresowanie w innym kierun­

ku, ma pewna jugosłowlanka. która wprawdzie 
poszukuje uczciwej znajomości 

„koniecznie z oficerem", 
ale dodaje: .J^erwśzeństwo mają oficerowie 
węgierskiej marynarki". A wlec nie szuka 

„tytko Jednego oficera". 
W ogłoszeniach erotycznych wiedeńskich 

dzienników odzwlerciadla się naprawdę dusza 
tego beztroskiego miasta. Atan. 

Z A K Ł A D 

S ł o ń c e n a z i e m i ę ś c i ą g n i e m y 
:o: • • • 

Spóiczesna wieża Babel 
promieniuje miljonami świateł na całą kulę ziemską. 

Gigantyczny rozmach reklamy porywa i oszałamia 
tłumy. 

(Specjalna służba korespondencyjna „II Republ ik i" ) . 

K. SIGALINY 
N a r u t o w i c z a 6 . mi 

Paryż, -ye wrześniu. 
Tam, gdzie Paryż jest najbardziej pa­

ryskim, na wjelkjcb bulwarach, odbywa 
się obecnie gruntowna przebudowa — 
ale Paryż tego nie czyje. 

Potężne dzieło „przebicia Haussman 
na" staje się rzeczywistością. Aby ułat­
wić rosnącą z dnia na dzień do zawrot­
nych rozmiarów komunikację samocho­
dową i połączyć z wielkimi bulwarami 
bulwar Haussmanna, wpadający obecnie 
do szeregu małych wąskich uliczftk 
przystąpiono do zrównania z ziemią tych 
uliczek. 

Nawet cała północna strona bulwa­
ru des Italiens, między Rue Le Pelletier 
i Rue Doud, pada ofiarą niszczących 
młotów i taranów. 

Niezwykle ożywione arterje, najruch 
llwsza część bulwarów, znikają zupełnie 
z powierzchni — ale Paryż tego nie spo 
strzegą. 

Pół setki domów pada ofiarą tej re­
stauracji — ale Paryż tego nie widzi, po­
wstaje w sercu stolicy nowa część mia­
sta, całkiem w stylu Haussmanna, które­
go inicjatywie zawdzięcza Paryż swój 
dzisiejszy wygląd — ale Paryż tego nie 
przeczuwa! 

Paryż nie spostrzega, nie wjdzl i nie 
przeczuwa niczego, gdyż publiczność 
jest od tej imponującej przebudowy od­
grodzona. 

T a m , gdzie niema pięcło — i sześcio-

pjętrowych gmachów, wyrosły nagle 
trzydziestometrowe drewniane ściany, 
pokryte od stóp do głowy plakatami re­
klamowymi. 

Z pośród setek tysięcy ludzj, którzy 
codziennie przebiegają obok tych para­
wanów, lub oglądają kolorowe afisze, 
njkt nie spostrzega, jak potężna niszczy­
cielska praca wre po tamtej stronie par­
kanu. 

W odległości kilku minut drogi od tej 
ściany reklamowej, po tamtej stronie 
placu Opery, tam, gdzie kończy się 
Boulevard des Capucjnes, a zaczyna 
Boulevard Madaleine, na wysokości 20 
metrów nad ulicą, stoj w dzień i w nocy, 
na deszczu i słońcu, jakiś człowiek na 
drabinie, która podczas wiatru chwieje 
sie. we wszystkie strony, mrożąc krew 
w żyłach przechodniów. 

Człowiek ten wskazuję ręką dzjecko 
potwornych rozmiarów. Głowa tego dzie 
cka liczy 17 metrów wysokości, każde 
oko ma średnicę długości 290 metra, 
grzbiet nosa mierzy również około 3 me­
trów, usta są 4 metry szerokie. Naogół 
dziecko to zajmuje powierzchnię 1072 
kwadratowych metrów. 

W pierwszych dniach po pojawieniu 
się, olbrzymie dziecko i szalony człowiek 
na rozkołysanej drabinie wzbudzali po­
wszechny podziw. 

Ludzie gromadzili się, tamując ruch, 
by ich podziwiać, Ale wreszcie przyzwy 

„ B o ż e , b ą d ź m i ł o ś c i w ! " 

Dzieje spróchniałego krzyża 
na starym chińskim cmentarzu. 

Nluszwany, w sierpniu. 
Przed oczyma mej duszy przesuwa 

sio wizja dawno minionych dni. — W 
obrzydliwym zgiełku nowoczesnych do 
mów mieszkalnych i chińskich lepianek 
glinianych, leży stary cmentarz. 

Ta portowa miejscowość przy ujściu 
szerokiej, brunatnej rzeki Liao, która 
wpada do słusznie tutaj zwanego morza 
„żółtego", liczy bardzo niewielką garst­
kę cudzoziemców. 

Są tu kupcy wszelkich narodowości, 
którzy siedzą na tem wygnaniu, rozwi­
jając import materjałów włókienniczych 

nafty, żelaza i innych produktów do 
tego olbrzymiego basenu rolniczego po­
łudniowej Mandżurji i poszukując przy­
tem źródeł zakupu grochów, skór, szcze 
ciny i kauliangu. 

Ongiś żyli oni ze sobą w zgodzie i po 
koju, jadali i gawędzili przy wspólnym 
stole, urządzał dla odpoczynku konne i 
wioślarskie wycieczki i zapominali, że 
pochodzą i rozmaitych krajów Europy. 
Jakże odlegle są tc czasy 1 

Gdy kapitanowie zarzucali w tym za 
kątku kotwice, wówczas kipiało tu ży­
cie i zabawa. Czas? Czemże jest czas 
na tej niezmierzonej równinie? Nie-
uchwytnem pojęciem. 

ŻyH tu rosjanie. Przywozili oni do 
tego kraju carskie pieniądze, dobre ro­
syjskie ruble. Konsul był kawalerem. 
Razem z nim przyjechały niebieskookie 
jasne dziewczęta. Szerokie, zdrowe, we 
sółe. Piękne jest życie! Wódki, zakąski 
i szampan, ofiarowany przez kapitanów. 
Cała pułkowa orkiestra przygrywała do 
tańca. Dziewczęta tańczyły, a w prze­
rwach rozlegały się drżące dźwięki roz­
dzwonionej bałałajki. Oficerowie w czer 
wonych I niebieskich spodniach z szero­
kimi, żółtymi lampasami przytupywali 
ochoczo. 

Wszystko to minęło! 
Przyjechał żonaty konsul. Dziewczę 

tu ^ f ł r tos ły się do Mukdenu. do Charbi-

nu, do Władywostoku, zniknęły w kra­
inie potępienia, w morzu zapomnienia. 
Obojętnie uśmiechali się chińczycy, zbie 
rając ruble i dolary. Japończycy sprowa 
dzlli konkurencję w postaci gejsz. 

Sanisen nęcił, brzęczało kotto. Wię­
cej wódki, byle tylko konsul się nie do­
wiedział. 

Znowu w konsulacie zjawił się kawa 
ler. Znowu poczciwa Rosja przysłała 
świeże dziewczęta. Odżyło tętno młodej 
kolonji zdała od złotych kopuł Moskwy. 
Cóż bowiem robić w tym potwornym 
kraju? — Pić, grać, używać! 

Na starym cmentarzu stoi wiele krzy 
ży. Oto grób misjonarza, którego zamor 
dowali na wsi żołnierze w 1890 roku. 
Tam znowu stoi japoński pomnik. — 
czworokątna czarna kolumna z niezro­
zumiałymi gryzmółami. 

Są tu nlemcy, są obywatele nadwoł-
żańskich stepów, anglicy, amerykanie. 
Ten utonął w brunatnej rzece Liao, tam­
ten w kieliszku wódki. Dziwaczne napi­
sy i sentencje. Amerykańscy I włos­
cy księża, duńczycy, norwegowie W 
cieniu szerokiej tafli marmuru spoczywa 
cała rodzina. 

A na stronie w kąciku, w wysokiej 
trawie wśród polnych kwiatów leży zła 
many czarny krzyż, spróchniały, prze­
gniły. 

Pochylam się i podnoszę go. Widnie 
je na nim napis. „God have mercy" i nic 
więcej. Kto to być może? Kto tu spoczy 
wa W spokoju? Do kogo należy te kilka 
łokci ziemi, nad którą czas już dawno 
wyrównał kurhanek? To grób rosyj­
skiej dziewczyny. Wiele jej wybaczone 
będzie. Bowiem wiele kochała.' Angiel­
ski pastor sam jeden odprowadził ją na 
miejsce wiecznego spoczynku. Żaden z 
towarzyszy hulaszczych nocy nic stał 
nad Jej grobem. Stary anglik nie umiał 
powtórzyć chińskiemu grabarzowi jej 
nazwiska. Więc tylko napisał na krzy­
żu trzy słowa: „Boże, bądź miłościw"! 

E .F , 

czajono się do niezwykłej pary i 
nikt i 

przechodniów już na nią nawet nie spo)" 
rzy. 

Odważny człowiek jest bowiem ^ 
pchany i przymocowany do drabiny, 8 

dziecko stanowi jedynie plakat reklam0' 
wy jakiejś fabryki mydła, _ najwiek^ 
plakat reklamowy na świecie. 

Któż jednak kontentować się będ21* 
ścianarni domów, jeśli ma do dysp°zYc^ 
wjeżę Eiffla! 

Powiedział to sobie fabrykant zna f l 8' 
fabryki samochodów, Citroen, którego l 1 1 

teresy znajdują się podobno we \ v rS c Z 

odwrotnym stosunku do rozmiarów f C ' 
klamy. 

Powiedział i wynajął wszystkie c*te' 
ry strony wieży Eiffla, aczkolwiek z-uiy4' 
kowal tylko jedną stronę zwróconą tt> 

ville de lumiere i skąpanej co w l e c ^ f 

w bajecznych światłach wystawy dek0' 
racyjnej. 

Wieża Eiffla nie działa już obecn'e 

wieczorem i w nocy, jako „rzecz sama 

sobie", lecz jako tło gigantycznej reki*' 
my świetlnej, jakiej świat dotychczas fll 

widział. 
Z wierzchołka kaskada czerwony6'' 

płomieni stacz*a się w nicość, a na olbr*? 
miej płaszczyźnie wysokości 300 met* 0^ 
z kalejdoskopową szybkością rodzą ^ 
i umierają świetlne sploty żmij. kręg 0*' 1 

spirali, wirujących punktów, fantastyk' 
nych kwiatów i arabasek. 

Nagle wszystko gaśnie i setki tys'S* 
cy żółtych lampek żygają na Paryż d'j 
wie.ciometrowej wysokości nazwisko 
brykanta najtańszych francuskich san*0' 
chodów. 

Jednak największy tryumf św$8t:* 
rozgrywa się od kilku tygodni nic »8 

wieży Eiffla, a w miasteczku Dijon. 
Tuż obok tego miasta leży b a r d ^ ^ 

soka góra, na której ustawiono w i c * ? 

latarnią. Jej światło ma być drogowsk8 

zem dla zachodniej Europy. 
Lotnik, który w ciemnościach n° c} 

szybuje w przestworzach, czy to vaC 

Brukselą, czy nad Frankfurtem, czy ° a 

Marsylją, — widzi w oddali * w t e c * f j , 
punkt na ciemnej skorupie ziemskiej P 
jon staje się dlań nocnem słońcem. W 
zującem, drogę, zupełnie niezależnie 
kierunku, który jest celem jego podró" 

Światło to o sile kilku mity**0', 
świec Hefnera posiada takie n a t ę * ^ * 
ze wystrasza z Dijon i okolicy W s Z ^ 
kie cienie. Jest to wprawdzje wyJl0 

dla miasta, które oszczędza majątki 
oświetleniu, ale ludność tej nieco ^ f * ^ 
nej prowincjonalnej dziury skarży 8 ' * y 0 , 
nagle pozbawiono ją nocy, a parki n*", 
ne przeklinają, na czem świat stoi, « 
czne słońce nad Dijon. J. ^ ' 

Pianistka 

w z n o w i ł a lekcje 

Zgłoszenia: 
m . 

ul. S ienk iew icza 
4 0 między 3—5. 
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co im poszło w Genewie? 
O naftę, którą podpalić można świat. 

Przed forum genewskiem, śród po­
lecone j uwagi całego świata i dość l i ­
cznego grona zainteresowanych, rozpo­
częły się debaty jaw n e i nierównie cicka 
^ sze, koncylja poufne nad kwestją, kló-
r a była dotychczas prawdziwera jajem 
Kolumba: nad paktem bezpieczeństwa. 

Ale prócz tej kwestjł, nad której wła 
"cKvem postawieniem trudzą się najlep-
8I ekwłlibryści dyplomacji europejskiej, 
r°zgrywa się już w Genewie part ja nafto 
jj|a — kwestja mandatu angielskiego w 
^ezopotamji — pomiędzy partnerem 
^lelkobrytyjskim a tureckim. 

Uwaga, z jaką prasa angielska i ame-
'ykańska śledzą pierwsze posunięcia w 

sprawie na terenie genewskim, na-
""Stność, jaką ujawnia przy tej okazji 
Prasa i opinja turecka, pozwalają wnio-
^ować o wadze decyzji, które zapadną 
*Wentualnie w Genewie. 
, Turcja broni swych praw do Mossulu J?le chce ich ustąpić za żadną cenę, An-

a w osobie rządu konserwatywnego 
w 
y 

tija 
pierdzą przez usta swego delegata \ 
*°-tnisji Ligi narodów: „ i 'y suis — j ' 
V er te" (tu jestem — tu zostanę) 

Opór z obu stron doszedł do stanu 
^'ego zacietrzewienia, iż pismo tak po­
ważne i spokojne jak „Westminster Ga-
Z eUe" uważa za właściwe przestrzec o-
^ i ę angielską przed perspektywą woj-
*V z Turcją, co byłoby zdaniem „Gazet-

e niepoczytalną awanturą. Prócz pi-
f1*^ konserwatywnego wypowiada się 
, e i 2 c z e w tym samym duchu liberalny 
" D a i l y Express". 

Rdeó całej kwestji przedstawia się 
pewne grupy finansistów ąngjel-

l c h , za którymi stoi potężny trust na-

kulacje businessowe trustów naftowych 
i fjnansjery, lecz niemniej ścisłe kalku­
lacje rządów i sztabów wojennych, obli­
czających możliwość zaopatrzenia w 
benzynę i ropę naftową statków, moto-
rówi aut, tanków bojowych, flot powie­
trznych. 

Tu się zazębiają o siebie dwa tryby: 
przemożny interes kapitału prywatnego 
i władniejszy jeszcze odeń interes supre­
macji i obrony mocarstwowej. 

Ale jeszcze jedno pytanie: czy de fac­
to w Mossulu jest nafta? Konserwatyści 

angielscy odpowiadają twierdząco, libe­
rałowie żądają dowodów. Faktem jest, 
iż prospektorzy znaleźli ślady nafty, fak­
tem jest, iż parę mniejszych źródeł eks­
ploatuje się dotąd sposobem gospodar­
czym. Lasu szybów i w i eż podobnego ba-
kińskim lub galicyjskim niema dotąd w 
Mossulu. 

Jak rozstrzygnie jątrzącą już od lat 
paru kwestje suwerenności tureckiej 
nad Eufratem Liga narodów, jak sama 
wybrnie z zawikłań powyższych, trudno 
przewidzieć. Najprawdopodobniej postą 

pi po kunktatorsku i kwestje odwlecz.-, 
aby nie drażnić przeciwników i zostawić 
czas prospektorom Anglo - Persian C-y 
do wynalezienia i wywiercenia wielkich, 
obfitych szybów naftowych, A wtedy 
rozpocznie się targ i handel wymień* 
ny. 

Obawy „Westminster Gazetle" są, 
zdaje się, przesadzone. Anglja z Turcją 
nie będą wojować, A Grecja nie da się 
skusić po raz drugi do wojny z Turcią 
per prokura. 

W. P. 

Z litwinami przy zielonym stole. 
Pierwsze spotkanie delegacji polskiej i litewskiej. — Przeciwnicy, 
którzy są z sobą „per ty". — Przy dobrem menu śniadaniowym. 

Wstęp do lepszej przyszłości. 
(Specjalna s łużba korespondencyjna „ I I . Republ ik i ) " . 

ftJ^y „Royal Shell C-y" oraz bratnia 
" Ą n Slo . Persian C-y", nabyły koncesje 
. tc>we w okolicach nędznej, walącej 

^ v gruzy mieściny — Mossulu. W celu 
, opieczenia sobie terenów eksploata 

^'riych i linji kolejowych, grupy owe 
goniły rząd W. Brytanji do posta-
^ l e&ia żądania o wykonywaniu manda-

U Angielskiego przez lat 25. 
Komisja Ligi narodowi która otrzy-
ta do rozpatrzenia preliminacyjnego 

^awily t e n S p 6 r < orzekła w sposób nie-
&naltiy co następuje: wilajet Mossulski 

•j, e ż Y geograficznie i etnograficznie do 
, U r c i i ale sprawowanie mandatu nad 
l l a należy oddać W. Brytanji. 

Ażeby zrozumieć ten nieoczekiwany 
°* myślowy między założeniem a 

^ n ioskiem, na który pozwoliła sobie ko-
. t s ia Ligi narodów, złożona z ludzi umie 

ych myśleć logicznie, trzeba postaw^ 
^ [ a n ie : dlaczego? Dlaczego W. Brytanji 
l e

 e ż y się właśnie mandat nad wilaje-
111 niossulskim a nie smyrneńskhn na­

d k ł a d ? 
t ^ W g o , iż misja cywilizacyjna, któ-

ą zamierza wypełnić rząd i trusty an-
^ k j e w piaskach Mezopotamji ma 

amatorów a w pierwszym rzędzie 
n * nV Zjednoczone, które, gdy chodzi o 
j gotowe są do wielu poświęceń. 
t

e s l l b y wilajet mossulski miał zostać 
^tyańskjm, to znaczy tureckim, zjaw** 
} S !ę wnet na horyzoncie przedstawi 

e l Standard Oil 1-y, która wydębiłaby 
. rządu angorskiego koncesję na eks 
• stacją terenów naftowych, zostawia 

Pfestige i miraż suwerenności podej 
h ^ym tutkom, 

walka o naftę. O źródła najcenniej-
f^So dz|4 p o w ą g l u paliwa. Walka któ-
*' Podłożem są nietylko aspiracje ł k&l 

Jeśli ostatnio w polityce międzyna­
rodowej stało się regułą powszechną, że 
konferencje państwowe dają rezultaty 
0 wiele mniejsze, aniżeli się tego spo­
dziewano, to obecna konferencja w Ko 
penhadze pomiędzy przedstawicielami 
rządu polskiego a litewskiego będzie, 
zdaje się, odwrotnością tej reguły. 

Delegaci zasiedli z obu stron zielo­
nego stołu w nastroju dość miernego 
zaufania do rezultatów swej pracy. — 
Gromadzi się przed nimi stos ogrom­
nych przeszkód, które narastały nie­
ustannie w toku lat siedmiu. A jednak 
nastrój panujący, może pewne stare, 
zgnębione, a jednak żywione podświa­
domie tradycje odzywają się tu żywemi 
akcentami, jak może nigdzie pozatem 
w rokowaniach międzynarodowych. 

Delegacja polska ulokowała się we 
wspaniałym kopenhaskim hotelu „Fe-
nix". delegacja litewska zajęła „Palast-
Hotel". 

Powoli zjeżdżali się delegaci i oba 
obozy spoglądały na siebie z wzajemną 
nieufnością. Podobnie, zresztą, jak i tu­
tejsze koła dyplomatyczne, które nie 
spodziewały się niczego po konferencji, 
właściwie jeszcze wcale nie przygoto­
wanej. Już jednak pierwsze posiedzenie 
rozwiało te uprzedzenia. 

Delegacja polska zaprosiła l itwinów 
ua śniadanie. I oto spotkali się starzy 
znajomi. Mówią ze sobą przeważnie po 
francusku, niekiedy jednak wyrywa się 
jakieś słowo polskie, czasem litewskie 
albo rosyjskie. I wtedy — o dziwo — 
zdarza się, że delegaci są ze sobą „per 
ty " k 

By ły czasy, kiedy znajdowali się I 
l i twlni i polacy w tych samych stronni­
ctwach politycznych w Rosji, a niektó­
rzy zasiadali razem w dumie państwo­
wej. 

Oto naprz. znany litewski finansista 
1 były poseł do dumy p. Iczas, który zna 
niemal wszystkich polityków polskich i 
jest z nimi w najserdeczniejszych sto­
sunkach. 

Pierwsze spotkanie odbyło się w na 
stroju spokojnym i nie miało charakte­
ru wymuszonego, przesadnie uroczyste­
go, Poprostu spotkali się ze sobą dwaj 
starzy znajomi, czasowo tylko pokłóce­
ni. Jest rzeczą bardzo możliwą, że zno­
wu zawrą ze sobą przyjaźń... 

Pierwsze przemówienie wygłosił de­

legat polski, p. Wasilewski bez żadne­
go patosu i chcąc niejako nadać konfe­
rencji ton próbny. 

Między słowami p. Wasilewskiego 
słyszało się jakgdyby, iż konferencja o-
becna jest tylko wstępną, a po niej mo­
gą nastąpić inne, które dadzą bogate re­
zultaty, tak bogate, o jakich dzisiaj jed­
nak marzyć nie wolno. 

Delegat litewsKl, p. Sadziskaukas 
utrzymał swoją odpowiedź w tonie o-
gromnej rezerwy. Nie można było jed­
nak odmówić wystąpieniu tego naogół 
gwałtownego i mało odpowiedzialnego 
dyplomaty pewnych cech taktu, jasno­
ści i prostoty. 

Litewski dyplomata powiedział po­
prostu, że Kowno gotowe Jest wysłu­
chać wszelkich propozycji polskich. 

Z rozmów, przeprowadzonych przez 
nas z wybitnymi członkami obu dele­
gacji, wynika jasno, że strony były za­
dowolone z pierwszego spotkania, zado­
wolone tem bardziej, że koniec końców, 
jak zwykle w takich wypadkach, wła­
ściwe rokowania nie odbywają się na 
posiedzeniach plenarnych, ale raczej w 
komisjach I polegają na osobistej zręcz­
ności polityków. 

I oto naprz. z polskiej strony poja­
wi ł się nagle z ramienia ministerstwa 
spraw zagranicznych p. Władysław 
Neuman, zresztą łodzianin, dobrze oce­

niany w kolach dyplomatycznych ze 
względu na swą nieporównaną zręcz­
ność 1 zdolność manewrowania pomię­
dzy skrajnie rozbieżnemi stanowiskami 
stron. 

Spodziewają się powszechnie, iż 
przyczyni się on w znacznej mierze do 
wytworzenia takiej atmosfery w Kopcn 
hadze, która da nam wydatne korzyści. 

Tymczasem lltwini, rewanżując się 
za polskie przyjęcie zaprosili naszą de­
legację na obiad. Przy dobrem menu, 
tak za pierwszym jak i za drugim ra-
razem, powoli rozwiązują się języki. 

'Jeszcze nie mówi się o tem, o czcin 
się myśli, ale nie można być wszak bar­
dzo wymagalnym po tak długim okre­
sie sporów 1 kłótni. W każdym razie 
jest rzeczą pewną, że obecna konferen­
cja w Kopenhadze w przeciwstawieniu 
do wszystkich innych okazyjnych spot­
kań polsko-litewskich nie da tematu do 
podsycenia ognia, ale odwrotnie przy­
czyni się do uspokojenia sytuacji. 

Wprawdzie idealny stan jagiellońska 
jest jeszcze bardzo, bardzo odległy, aflc 
kto wie, czy z rozwoju wypadków w 
europejskiej polityce, Li twa nie wróci 
kiedyś do starych swych tradycja, We­
dy czerpała z Polski kulturę i asumpt 
do politycznego i społecznego rozwofa. 

^ K. 

-;os-

Wieniec na płycie Nieznanego Żołnierza 
złożyła w Warszawie jugosłowiańska wycieczka 

gospodarcza. 
Warszawa, 9 września, 

Polaka AS T O C i * TelegraBcMU. 

Wczoraj o godz. 11-ej przed połud­
niem na płycie Nieznanego Żołnierza 
złożyli wieniec z szarfami o kolorach 
królestwa Serbów, Chorwatów 1 Sło­
weńców uczestnicy gospodarczej w y ­
cieczki jugosłowiańskiej, która w po­
wrocie z targów wschodnich zatrzyma­
ła się w stolicy i odbyć ma podróż po 
Polsce dla zapoznania się zc środkami 
Rospodarczemi naszego kraju. W cere-
monji wzięli udział panowie: poseł ju­
gosłowiański w Warszawie, p. Simlć, o-
raz delegaci ministerstwa spraw zagra­
nicznych: dyrektor wydziału konsular­
nego, Babiński, naczelnik wydziału pra­
sowego, dr. Grabowski i przedstawiciel 

protokulu dyplomatycznego, Lubomir­
ski. 

W imieniu królestwa jugosłowiań­
skiego przemówił w serdecznych sło­
wach prezes zagrzebsklej izby handlo­
wej, jeden z najwybitniejszych przemy­
słowców jugosłowiańskich, p. Arco, od­
dając hołd bojownikom za wielką ideę 
polską, którzy ofiarnością swoją dopro­
wadzili do zrealizowania marzeń poko­
leń polskich, do wskrzeszenia Rzeczy­
pospolitej polskiej. 

Do słów je»o przyłączył się p. Illicz. 
który jako serb z pod Soluna, uczcił 
pamięć polskich bojowników za wol­
ność. Wycieczka, która zabawi w sto­
licy jeszcze przez dzień dzisiejszy, pro­
wadzona jest przez konsula polskiego 
w Zagrzebiu, p. Himclsrtjerna, 



Str. 4 „ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

Kalif-sułtan na 
Ora na skrzypcach, oprawia książki 

w t gnaniu. 
czyta romanse krym nalne. 

Tajemnicza śmierć Reszada-paszy. 
Po przewrocie państwowym w Tur- Możliwe jest jednak i zupełnie coś in 

cji wnuk Abdul — Hamida kalif i sułtan nego, 
w jbdnej osobie Mahomet VI , dzięki in- Reszad pasza niezadługo przed 
terwencji mocarstw uszedł mściwej ręki 
sądu Kemała — paszy i osiadł na wyg­
naniu w Szwajcarji, 

Angora obowiązała się zwrócić byłe 
/nu sułtanowi jego własność prywatną i 
relikwje rodowe, a także wypłacać apa-
naże. Od pierwszej chwili jednak zobo 
wiązanie to zostało przez Angorę po­
gwałcone, pensja sułtana zmniejszona do 
minimum i gdyby kalifowi nie przyszli z 
pomocą wierni bogacze z Indji i Egiptu 
— przymierałby literalnie głodem, 

Mahomet V I zdenerwowany swoją 
sytuacją ogłosił odezwę do muzułmanów 
w której wyłożył wszystkie swoje pre­
tensje i krzywdy. Kemal — pasza odpo­
wiedział na to zupełnem wstrzymaniem 
wypłaty apanażów i pogróżkami. 

Rząd szwajcarski począł się obawiać, 
że podesłani mordercy splamią krwią 
sułtana wolną ziemię szwajcarską i dał 
Mahometowi V I delikatnie do zrozumie­
nia, że powinien zmienić miejsce pobytu. 

Były sułtan po rokowaniach z Wło­
chami wybrał jako azylum San—Remo > 
tam osiedlił się z dość liczną świtą. 

W połowie marca br. w san—remeó-
skim pałacyku b. sułtana rozegrała się 
tragedja dotąd nie wyjaśniona. 

Pewnego ranka służba znalazła trup 
fejb-medyka snłtańskiego i przyjaciela 
sułtana Reszad— paszy. W ciele zmar­
łego tkwiła kula rewolwerowa. 

Rozpoczęto śledztwo: samobójstwo 
ezy morderstwo. 

Opinja publiczna była zdania, że Re-
Azad — pasza miał zdradzić b. sułtana, 
przejść na stronę Kemala, a Mahomet 
VI uprzedzony o tem wszedł w nocy do 
pokoju lekarza i położył go trupem. 

Władze śledcze ustaliły jednak jako 
tirzędową wersję, że. Reszad popełnił sa 
mobójstwo w ataku melancholji. 0 pra­
wdę nieurzędową bardzo trudno, bo Tur) 
cy umieją milczeć. 

Reszad—pasza w ostatnich tygod­
niach przed śmiercią skarżył się na 
„kiepskie interesy", mówił, że „szalony 
Kemal" zgubił Turcję, którą ocalićby 
mógł tylko Mahomet VI , ale cudzoziem­
cy wrogowie Turcji popierają Angorę, 
żyne na wygnaniu jest coraz cięższe, do 
kraju wrócić nie można, lepiej umrzeć. 

Możliwem jest, że Reszada, który 
pracował czynnie nad akcją antyangor-
ską, sprzątnął ze świata jakiś skrytobój­
ca Kemala. 

śmiercią roztrwonił około miljona Iran-
kow wskutek romansu ze słynną (kró­
lową pereł" z demi — monde u parys­
kiego, oprócz tego grał zapamiętale w 
Monte-Cario, 

Możliwe więc, że kiedy los go za­
wiódł i straconych pieniędzy sułtana ru­
letka mu nie zwróciła, przeciął rachunki 
życiowe, 

Mahomet V I po tragedji marcowej 
odosobnił się zupełnie od ludzi. Dostęp 
do niego jest bardzo utrudniony. Były 
sułtan całemi dniami czyta romanse kry­
minalne (miłosnych nie lubi), ulubieni je 
go autorowie to Conan Doyle, Maurice 
Leblanc itp. 

Pozatem zajmuje się oprawianiem 
książek, czyni to z maestrją, szczególniej 

piękne są jego oprawy mozajkowe % ró­
żnych kawałków skóry. 

Część czasu poświęca były sułtan to-
karstwu, wyrabiając cygarniczki z ko­
ści słoniowej i macicy perłowej. 

Wieczorami gra na skrzypcach lub 
na fortepianie. Z wil l i swojej nigdy nie 
wychodzi. 

Na „politykę" poświęca b. sułtan ra­
nek: wysłuchuje ogromnej relacji swoje­
go sekretarza o wypadkach politycznych 
: komunikatu szefa biura prasy o tem, 
co się pisze na świecie w sprawach Tur 
cii. Odczytuje ogromną korespondencie 
od wiernych w Europie. \z j i i \ f tyce, 
a czasem przyjmuje tajemnicze delegacje 
marokaóczyków. afgańczyków hindusów 

Europejczycy zjawiają się rzadko i b 
s-ułtan przyjmuje ich niechętnie. B. 

Rozmaitości z całego 
świata. 

Ile Ameryka daie sjonistoffl 
Fundusz palestyński na stworzenie żydów 

sklej ojczyzny wydal w ostatnlcb czterech l a* 
tach 8646,750 dolarów. Z tego 60 procent wpły-

nęło z Ameryki. Na stworzenie 43 rolniczych kc 

lonji, przeważnie dla żydów pochodzących * c 

wschodniej Europy, wydano 2.570,785 dolarów; 
na założenie i utrzymanie hebrajskich szkól 
rozmaitych stopni 1,624,695 dolarów, a na pomoc 
dla przybywających emigrantów 201,638 dola* 
rów. 

Rurociąg naftowy na morzu 
W zatoce Calcta Cordowa w Ameryce P°" 

ludnlowcj buduje się port dla okrętów nafW 
wych. Jedna z firm niemiecko - argcntyń 
zaproponowała, aby zamiast przystani zbudo­
wać tam wielki rurociąg naftowy, głęboko wrzJ 
nający się w morze. 

Plan ten zatwierdzono I przystąpiono do I" 
dowy rurociągu, który wystawać będzie na od­
ległość 5 km. od brzegu. Okręty będą mosty * 
pełnego morza oddawać przywiezioną naftę l , f 

zbiorników na lądzie. 

Widowiska pasyjne w Salzburgu, 

HEINZ TOVOTE. 

Znakomic i uczestn?cy d ramatu .Wie*** 
t ea t r świa ta" , granego z n i e z w y k ł e m P° 
w o d z e n i e m na uroczystościach tegoroc* 
nych w Salzburgu: KUhne, Kies>fer, Ha'*** 
I Vo l lm6 l le r . Z i ewe j strony Dieter le (K r ° . ' , 
I znana łodc ianom z ekranu urocza *• 

Dagouer (Piękność)* 

Przy telefonie. 
— Ach, masz przenośny telefon? To 

bardzo praktyczne. W domu mam ró­
wnież przenośny aparat, ale to czasem 
bardzo przeszkadza, gdy chcę spać i nie 
mam humoru do rozmowy. Gdy mój mąż 
zrana wychodzi, przesuwa przełącznik 
na mój aparat, jestem więc wydana na 
oastwę całego śwjata. 

— Nie, nie mówię o tobie!... Ta jedy­
na rozmowa jest dla mnie wielką przy­
jemnością, chociaż jestem jeszcze sen­
na, ale z tobą chętnie rozmawiam. 

— Wiesz co, podaj mi słuchawkę. Od 
łączyłeś telefon i musisz go teraz włą­
czyć. 

— Dziękuję, Proszę o numer 768. Tak 
zgadza się. — Ależ, dlaczego nie mam 
porozmawiać z domem?Jesteś zabawny! 
Muszę się dowiedzieć, jak się ma Annj, 
Gdy wyszłam popołudniu, bolało ją gar­
dło. 

— Tak. Miss Maud? Jak się miewa 
Anni?, 

— Dzięki Bogu! Nie ma. gorączki? 

— Pan dlatego tak wcześnie wrócił. 
Czy chcę z nim mówić? — Nie koniecz­
nie, miss Maud, niedługo, bowiem będę 
w domu. Co? On chce mówić ze mną... 

— Tak, JeTzy, to ja, słucham.,, 

— Troszkę się spóźniłam, ale za pół 
godziny będę w domu. 

— Gdzie jestem obecnie? przypusz­
czam, żc chciałbyś wiedzieć. 

— Nie mam się śmiać? Dlaczego? — 
Gdy pytasz takim złym głosem, jakbym 
Bóg wie gdzie była, — muszę się śmiać. 

— Nie mam cię denerwować. Dobrze' 
Chcesz wiedzieć prawdę? — Zupełną 
prawdę?... Gdzie więc mam być o tej po 
rze, jeśli nie u mego kochanka. 

— Co mówisz Żebym nie żartowała 

i ciebie nie denerwowała? 
wcale tego nie chcę. 

Wszak 

— Pozwól mi mówić, — pytasz gro­
bowym głosem, gdzie jestem, bowiem po 
dejrzewasz mnie, — gdy potwierdzam 
twoje przypuszczenia, jesteś znów nie­
zadowolony. 

— Ależ wcale nje kłamię. Mówię tyl 
ko: jestem u mego kochanka, wszak, to 
chciałeś usłyszeć. Gdzie wogóle ma się 
znajdować kobieta między piątą a siód­
mą?... Dlaczego miałabym mówić, że je­
stem u przyjaciółki, lub u fryzjera, 
wszak nie wierzyłbyś mi. Więc mówię 
prawdę, jestem u mego kochanka i leżę 
w jego ramionach. 

— Nie wierzysz? Zabawne! Mężczyz 
ni nigdy nie chcą wierzyć temu, co im się 
mówi, chociażby była to przypadkowo 
najszczersza prawda. Nie macie do nas 
zaufania i nie wierzycie nam, nawet wó­
wczas, gdy jesteśmy uczciwe i szczere. 

— Czyś słyszał? To był pocałunekr 
całowałam mego kochanka. 

— Nie mam się tak głupio 
Dlaczego? — Muszę się śmiać, 
dzę twoją twatz pełną złości. 

śmia 
bo 

— Tak, jesteś zły, napewno. I 1 1 3 ^ 2 ^ 
nie byłbyś taki grubjański. Chcjałahr 1 

tylko, abyś i ty mógł mnie teraz zo* 
czyć. — Ach, nie całuj mnie w szyję' 

— Co to było?.. To cię nie obcho^j. 
Zresztą wiesz, że nie znoszę, )&Y t 0 

mnie całuje w szyję. Denerwuje mn j c 

— Naturalnie! Dlatego się śmieje, 
mogę się bowiem powstrzymać od śmj 
chu. Ależ, nie! Wszak muszę te le f ° n 

wać. Nje przeszkadzaj mi, przyjacielu-

— Czy się nie tak mówi: Mój P r Z . ^ 
cieiu! A jak mam mówić? Mój . s ' k a r b ^ a -
Powiedz mi, masz w tej dziedzinie * ^ 
cznie większe doświadczenie niż ) a 

nowicjuszkA, .(D. c. n -
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Ulegając ogólnemu życzeniu Sz. Publiczności wznawiamy do dnia 11 września włącznie wyświetlanie najpiękniejszego arcydzieła flłmowego p, Ł 

„Golgota uczciwej kobiety" w 12-u wielkich aktach — 
2 wielkie serje razem de­

monstrowane. 

Przeróbka znakomitej powieści Juljusza Mary p. L „La Myiaon du Mustere". 

I W Ć I D M O Z Z U C l l l D ł i l m 0 w y w roli głównej| 
zentów zagranicznych jest to najciekawszy i najbardziej fascynujący dramat miłości poświęcenia i cierpień. — CENY MIEJSC O D 1 ZŁ-

artyata | 
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Omal nie katastrofa. 
Szofer t a k s ó w k i Nr. 1 0 6 3 urato­

w a ł życie chłopcu. 

Mimo nowych przepisów o ruchu u-
ficznym niesforna publiczność łódzka po-
Prostu wpycha się sama pod kola samo­
chodów. 

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
Sdy dorożka automobilowa nr. 1063 do-
>eżdżała ul. Piotrkowską do ul. Naruto­
wicza nagle wprost przed autem znalazł 
^ę jakiś chłopjec około lat 16. 

Katastrofa zdawała się być nieunik­
nioną. 

W ostatniej jednak sekundzie kierów 
**• auta zdołał nagle zahamować je. Chło 
P**c cudem jakimś uniknął śmierci, ale 
d o c h ó d zatrzymany w pełnym biegu 
c°rócił się po śliskiej jezdni, zataczając 
Pełne koło. Na szczęście auto nie prze­
wróciło się, co zwykle zdarza się w po­
dobnych wypadkach. Tylko dzięki pew­
ności siebie kierowcy dorożki samocho-
^°Wej nr. 1063 udało się uniknąć podwój 
°ego nieszczęścia. 

Port lotniczy w Łodzi. 
Uroczyste poświęcenie i oddanie do użytku portu 

lotniczego odbędzie się w niedzielę. 
W niedzjeleę, dnia 13 września b. r. 

odbędzie się uroczyste poświęcenie i od­
danie do użytku polskiego lotnictwa por­
tu lotniczego w Łodzi. 

Port lotniczy w Łodzi zbudowany zo­
stał staraniem wojewódzkiego komitetu 
L. O. P. P. 

W początkach r. b. zakupiono przy 
szosie pabjanickjej 25-cio morgowy grunt 
i natychmiast przystąpiono do prac ni­
welacyjnych według planów dostarczo­
nych przez lotnictwo wojskowe. 

Jednocześnie rozpoczęto budowę szo 
sy, prowadzącej od szosy pabjanickiej na 
lotnisko. 

Nowowybudowana ta droga mierzy 
3 i pół kilometra i wykonana została na 
kładem kilkudziesięciu tysięcy złotych. 

Lotnisko samo jest dobrze zniwelo­
wane, posiada obszerny nowoczesny htn 
gar i dom mieszkalny dla pilotów i za­
rządu lotniska. Z lotnisk' polskich lot­
nisko łódzkie należy niewątpliwie do naj 

bardziej wzorowo i starannie urządzo­
nych. 

Ak t poświęcenia lotniska i oddania 
go do użytku lotnictwa polskiego połą 
czony będzie z uroczystością, w której 
wezmą udział naczelne władze L. O. P. 
P., zarząd i rada miejscowej LOPP przed 
stawiciele ministerstwa spraw wojsko­
wych i ministerstwa kolei żelaznych. 

Na uroczystość otwarcia lotniska o-
trzymalj również zaproszenie 1-si prezesi 
miejscowej organizacji LOPP w Łodzi, 
ł . j . pp, wojewodowie Rembowski i dr. 
Garapich. 

Ten ostatni nadesłał już ze Lwowa od 
powiedz i przyrzeczenie przybycia do Ło 
dzi na ten dzień. 

Program uroczystości podamy w na­
stępnych numerach, an razie zaznacza­
my jeszcze, że w dniu tym przybędzie 
do łódzkiego portu lotniczego siedem sa­
molotów wojskowych ł cywilnych i od­
będą się wzloty pasażerskie dla publicz­
ności. 

Tydzień policjanta pol­
skiego. 

pochód z fmprez przeznaczony 
' e st na budową domu dla inwa­

l idów policyjnych. 

Dziesięć lat upływa od chwili, gdy 
PO Wybuchu wojny światowej kłaść 
^częto podwaliny pod gmach polskiej 
pżby bezpieczeństwa, która zapewni 
r społeczeństwu ład, porządek i spo­
i n ą atmosferę pracy, nieodzowna 
Q l a życia i rozwoju państwa. 

Przechodząc różne etapy organiza-
cVjne aż do dnia dzisiejszego, polska 
Alicja państwowa, która wyszła z 
ijajszerszych warstw społeczeństwa 
początkowo — jako milicja obywatel 
M) trwa w dalszym ciągu na swym 

rudnym i wysoce odpowiedzialnym 
Posterunku służby dla narodu i pań­
stwa. . • • . 
. W chwili uroczystej, w chwili pier 
Ĵ szego jubileuszu naszej policji, który 
Jaźnie z nią święci społeczeństwo, 
f^orzyły się w całej Polsce komitety 
°ywatelskie obchodu tygodnia poli-

Jjpita polskiego, które dokumentują 
erozerwalność węzłów, jakimi poli-

sączona jest z całym społeczeń-
5 t twem. 
I, Tydzień policjanta .ma na celu, o-
^ c z manifestacji uczuć, żamanifesto-
J^ie pamięci i troskliwości spoleczeń 
k j V a o byt tych, którzy na jego sluż-
Cp sterali zdrowie lub stracili — ży-

Pozostawiając swych najbliższych 
sieroctwie i nędzy. 

<j2 odzień policjanta polskiego urzą-
lltein y n a obszarze całej Rzcczypospo-
siao p 0 m i Cdzy 20 a 26 bieżącego mie-
lien z s z c r e K U imprez osiągnąć wi-
r 3 Poza cclaml natury ideowo - mo-
fcllUt r o w n ' e ^ 1 pokaźny dochód, urno 
walający zorganizowanie , -mocy, 
Dra

 zaPewnia społeczeństwo swym 
Równikom policyjnym. 

t 0 . O b chód ten z Imprez łódzkich (jako 
da* akademja, koncerty, zabawy, wy-
cion I C t w o Jednodniówki i t. d.) zaini-
$l"0wanych przez komitet obywatol-
cW w Łodzi, przelany będzie na fun-
Ro Z. b«dowy domu policjanta polskie-
sled| • v,m ' s t - Warszawie, mającego być 
jjCy?'bą opiekuńczą dla inwalidów po-
*rnY^ V c n ' wychowawcą sierot po 

^ 'ych policjantach. 
St^^Puszczać należy, że wszy^tk'^ 
ilu • naszego społeczeństwa w uzna-
sły^^żkiej pracy i niewątpliwych asa-
r ° Z c i n a s z e R 0 P°l' c3 a nta. poprą w całe) 
W i? 5 ? ' 0 ^ 5 usiłowania komitetu oby-

^elskiego. 
^ v C r . r 0 E : r a m uroczystości jubileus; > 
ta^k Podarpy w najbliższych nujne1 
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Wiadomości sportowe. 
LEKKOATLETYCZNE MISTRZO­

STWA D.O.K. IV. 
W dniach U , 12 i 13 września odbę­

dą się na boisku W. K. S-u zawody spor 
towe o mistrzostwo DOK. 4. Zawody 
zapowiadają się nader ciekawie, za­
równo ze względu na ich bogaty pro­
gram, jak również i zawodników, któ­
rzy startować będą w liczbie 150, ze 
wszystkich pułków okręgu łódzkiego. 
Program zawodów jest następujący: 

Piątek 11 września godz. 9. — Pięcło 
bój wojskowo - sportowy a) bieg 100 m. 
b) skok w dal, 3) rzut granatem, d) wal 
ka na bagnety, e) bieg na 800 mtr. — 
godz. 15 — przedbiegi 4x400 m., przed-
boje w rzucie dyskiem, rzut granatem 
do celu. 

Sobota 12 września godz. 9 — przed 
biegi na 100 m., pchniecie kulą, przed-
boje do skoku wwyż, przedbiegi 4x400 
m., przedbiegi 110 m. z płotkami, bieg 
800 m., — godz. 15 — międzybieg na 100 
nv, rzut dyskiem, przedbiegi na 400 m., 
przedboje do skoków w dal; przedboje 
do rzutu oszczepem, boks, międzybiegi 
110 m. z płotkami, bieg 1500 m. 

Niedziela 13 września godz. 9 — finał 
biegu 4x100 m., finał rzutu oszczepem, 
finał biegu 400 m., finał skoku w zwyż, 
bieg 4000 m. na przełaj, — godz. 15 — 
finał biegu 100 m., finał skoku w dal, f i ­
nał skoku o tyczce, rzut granatem w dal 
finał biegu 110 m. z plotkami, finał biegu 
4x400 m., — godz. 16.30 — Zawody pil 
ki nożnej między reprezentacyjnemi dru 
żynami Gór. Śląsk — Łódź. 

Liczba zawodników jesz o 50 proc. 
wyższa aniżeli w roku ubiegłym. Aby 
spełnić swój cel, jakim jest propaganda 
lekkiej atletyki w Łodzi, ceny biletów 
wynoszą zaledwie 50 groszy i 1 złoty. 
Naczelnikiem zawodów został ppłk. dr. 
Marks, kierownictwo spoczywa w rę­
kach ppłk. Anlaufa, sędzia główny mjr. 
Boski, sekretarz por. Liehert. 

SKŁAD ŁODZI PRZECIW REPREZEN­
TACJI GÓRNEGO ŚLĄSKA. 

Na niedzielne zawody międzymiasto 
we Górny Śląsk — Łódź ustalił kapitan 
związkowy Ł. Z.^O. P. N. p. Stencel na­
stępujący skład reprezentacji łódzkiej: 
Fiszer, Olek Kubik, Karaś, Frydman, 
Trzmiela, Wieljszek, Durka, Herbsłreich, 
Lutowski, Jańczyk, Cichecki. Rezerwowi 
Pile, Bersz, Gosławski, Podlaski i Ker-
mans. Zawody prowadzić będzie dr. Lust 
garten z Krakowa. 

PRZED FINAŁEM DAYIS . COUP. 
Forest Hiłł 9 września. 

W zawodach tennisowych o dojście 
do finału rozgrywek o puhar Davisa. 
Francja prowadzi przed Australją w sto 
sunku 3:1, ponieważ Borotra pobił Pai-
tersona 4:6, 6:4, 6:1, 6:3. Pozostaje je­
szcze jedna gra Anderson — Lacoste, 
niezależnie jednak od jej rezultatu wcho 
dzi Francja do finału z Ameryką. 

ORT ZŁAMAŁ NOGĘ. 
Wiedeń, 9 września. 

Zawody pomiędzy M. T. K. a Ama­
torami, zostały przy stanie bramek 2:2 
na 8 min. przed końcem przerwane, na 
skutek nieszczęśliwego wypadku, jakie­
mu uległ Orth, jeden z najfenomenalniej 
szych piłkarzy świata. Orth złamał bo­
wiem nogę. 

FENOMENALNY REKORD PELTZERA 
Dusseldorf, 9 września. 

Słynny lekkoatleta niemiecki Peltzer 
osiągnął na miejscowych zawodach w bie 
gu 500 m. świetny czas 1:03, bijąc o 4 m. 
amerykanjna Stevensona. Wynik ten jest 
o 2.5 lepszy od oficjalnego rekordu Lund 
greena, a o 0,3 sek. lepszy od najlepszego 
wyniku światowego amerykanina Brow­
na. Wiadomość ta wymaga potwierdze­
nia, gdyż możliwą jest pomyłka telegra­
ficzna. 

:o:-

Co usłyszymy przez radjo 
w czwar tek , dn. 10 września . 

Komisja teatralna 
przyję ła do wiadomości przed­
stawiony p rzez dyr. Szy fmana 
reper tuar i za tw ie rdz i ł a cennik 

miejsc. 
We wtorek dnia 8 września odbyło 

sic posiedzenie komisji teatralnej w o-
becności pp. prezydenta miasta M. Cy-
narskiego, ławnika Hajkowskiego, rad­
nych Bechnera, dyr. Idźkowskiego oraz 
dyr. Gajewicza, prof. Raciborskiego, 
dyr. Szyfmana i B. Gorczyńskiego. 

Przewodniczył ławnik wydziału o-
śwalty i kultury, Fr. Kruczkowski. 

Komisja teatralna przyjęła przedsta 
wlony przez dyr. Szyfmana repertuar 
na okres najbliższy, który przedstawia 
się następująco: 

Po za „Snem nocy letniej" wysta­
wione będą: „Uciekła mi przepióreczka 
w proso" — Żeromskiego, „Nowi pano­
wie" — de Flersa I Croisseta, „Nieboska 
komedja" — Krasińskiego, z dekoracja­
mi art. mai. Drabika, „Wielka księżna i 
chłopiec hotelowy" — Savoir'a, „Świę­
ta Joanna" — Shawa z Malicką w roli 
głównej, na 50-lecIe śmierci Fredry — 
„Damy i huzary" z prelekcją A. Grzy­
mały - Siedleckiego, „Sen srebrny Sa­
lomei" — Słowackiego, „Henryk IV" 
czyli „Żywa Macka" — PirandehTego 
z Junoszą Stępowskim w roli głównej, 
„Djabeł i karczmarka" — Krzywoszew 
skłego; z lżejszego repertuaru: „Co­
dziennie o 5-ej", „Dzwonek alarmowy". 

Po za tern dyr. Szyfman przyrzekł w 
najbliższym czasie wznowić poranki l i ­
terackie, które odbywać się będą w nie 
dziele o godz. 12 w południe pod kieriin 
kiem p. Jana Lorentowicza. 

Pierwszy cykl poranków literackich 
poświęcony będzie poezji polskiej. 

W końcu komisja zatwierdziła przed 
stawiony przez dyr. Szyfmana cennik 
miejsc. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR POPULARNY. 

Z powodu' nieukończenia robót przy odna­
wianiu gmachu przy ul. Ogrodowej J8 — zapo­
wiedziana inauguracja zimowego sezonu na so­
boto 12-go września — odbędzie się we wtorek 
dn, 15 września o godz. 8.15 wiecz. 

Sezon zainauguruje: „Grochowy wieniec" 
czyli „Mazury w krakowskiem" — przemiła ko 
raedJa A. Małeckiego w 4 aktach. Czołową po­
stać komedii Jana Chryzostoma Paska — sra 
J. Pilarski. Inne role grają panie: Bronówska. 
Dunajewska, Maasówna, Szczcpnńskn. oraz pa­
nowie: Bielecki, Bolkowskl, Górecki, Gałecki. 
Puchalski, Zawieyski 1 Urbański. Dekoracjo 
art. mai. B. Witkowskiego. Reżyseruje dyr I 
Pilarski. 

Berlin (505) 20,30: Scena na forum z „Julju­
sza Cezara" (Theodor Loos, Paul Bildt 1 chóry 
rzymian). 

Wrocław (418) 20.30: Wieczór starej wło­
skie! muzyki kameralnej (Corelli, Vivaldi, To-
relll, Boccherlnl). 

Frankfurt (470) 22.00 — 23.00: Koncert, po­
święcony dziełom Hectora Berlloza („Karnawał 
rzymski", kompozycje wokalne i kameralne, 
Marsz żałobny z „Hamleta"). 

Hamburg (395) 20.30: Koncert symfoniczny 
z udziałem skrzypka Florizla Reutera (Uwer­
tura do „Iphlgenll w Aulls", Sonata Tartlnlego, 
4 Capriccla Paganiniego, Sytnfonja Nr. S Haydna 
Polones E-dur Liszta 1 drobne utwory solowe). 

— komiczna opera w 2 aktach Pergolese'a. 
Lipsk (454 20.15: „Requiem" na orkiestrę, 

chóry i solowe glosy J. Brahmsa, 
Monachium (485) 20.00: „Aleksander Stra-

delia" — opera w 3 aktach Flotowa. 
Monastyr (410) 20.30: Recital altowiolisty 

Spitza z berlińskiego kwartetu Rotha (Marcello, 
Rubinstein, Egon Kornauth). 

Wiedeń (530) 20.00: Koncert symfoniczny z 
udziałem skrzypka Józefa Zimblera (Beetho-
ven: „Coriolan"; Spohr: Koncert skrzypcowy 
A-moll; Mozart: Symfonja Nr. 8 w D-dur; Bcct-
hoven: ..Leonora"). 

Rzym (425) 21.10: „Otello" — opera w 4-ch 
aktach Verdiego. 

Skrzynka do l i s t ó w 

Wielmożny Panie Redaktorze! 
Wróciwszy z zagranicy, dowiadu­

ję się o zamieszczonej w dzienniku 
Pańskim wiadomości o podróży mojej 
do Ameryki, związanej rzekomo z wici 
kiemi tranzakcjami, prowizjami itp. 

W wiadomości powyższej prawdzi 
wym jest tylko fakt mego wyjazdu 
do Ameryki, dokąd udaję się celem u-
czestniczenia w zjeździe Unji Między­
parlamentarnej i zapoznania się przy 
tej sposobności z życiem żydowskiem 
w Stanach Zjednoczonych. 

Wszelkie inne informacje są nie­
ścisłe. 

Proszę uprzejmie o łaskawe zatni* 
szczenię powyższego i łączę wyrazy 
wysokiego poważania. 

Dr. Leon Reich 
poseł, na sejm i prezes K. Ż. w sejmie 

isenacie Rz. P. 

— Przeciw otyłości zalecają leka­
rze z doskonałym skutkiem ogólnie uzna­
ną Koloidynę (Colloldine Dubo's\ Koloi-
dyna jest środkiem odtłuszczając-fm, dzia­
ła skutecznie już od samego początku 
leczenia i niema ubocznego, szkodliwego 
działania. Usuwa otyłość stopniowo w 
bardzo krótkim czasie. Sprzedaż we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych. 

8736—4 
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Dzieje sie u nas, jak na całym świec.c 

WalKa o czynny bilans handlowy 
winna być prowadzona systematycznie, wytrwale i cierpliwie. 

Podajemy poniżej w streszczeniu I 
artykut p. ministra Cz«slawa Klar-
nera, który sio ukazał w tygodniku 
„PTzcniyst I Handel". 

Wywody p, ministra zasługują na 
szczególna uwagę nie tylko -ze 
wztjleiiu na wysokie stanowisko 
autora, ale i przez niezwykle racjo 
nulne i wszechstronne oświetlenie 
naszej sytuacji sospod.irczej. 

Redakcja. 

Zagadnienie bilansu handlowego, 
-bok zagadnienia budżetu państwowe­
go, jest jednym z tych kapitulnych próbie 
matów, które po wojnie absorbują uwa­
gę całego świata j w każdem z państw 
stanowią przedmiot szczególnej tro*kł, 
wysiłków i ofiar. 

W pierwszych latach po wojnie po­
wszechnie przypuszczano, ie z jednej 
strony ubytek majątku narodowego, spo 
sodowany wojną, z drugiej zaś strony 
fakt, że ludność która w czasie zawie­
ruchy wojennej zmuszona była do odma 
wiania sobie wielu rzeczy, będzie ich 
spragniona, jak tylko stan wojenny mi­
nie — że oba te czynniki spowodują zna 
czne wzmożenie konsumpcji światowej, 
a tem samem ruch i ożywienie w produ­
kcji. 

Przypuszczenia te jednak zawiodły— 
*tosunki w całej Europie ułożyły się 
wręcz odwrotnie: w czasie wojny nastą­
piły tego rodzaju przesunięcia bogactw 
zarówno pomiędzy poszczególnemi naro 
darni, jak też pomiędzy klasami społecz-
nemi, wreszcie jednostkami,, że równo 
mierny powrót do dobrobytu przedwo­
jennego okazał się niemożliwy. 

Okazało się dalej, że ograniczenia kon 
sumpcji, do których ludzi zmusiła wojna, 
weszły w przyzwyczajenie i te do tej 
chwili, pomijając nawet możność czy nie 
możność odkupienia się, potrzeby kon­
sumpcyjne większości społeczeństw są 
przeważnie znacznie mniejsze^ niż były 
przed wojną. 

Bierny bilans handlowy większości 
państw jest źródłem dalszych komplika­
cji życia: na tle dążenia wszystkich kra­
jów do osiągnięcia za wszelką cenę czyn 
nego bilansu handlowego, zaostrzyła się 
po wojnie walka konkurencyjna na ryn 
ku międzynarodowym, uległy wydatnym 
•.mianom formy międzynarodowych uk­
ładów gospodarczych, przyczem po woj-
l ie do dziś dnia wszędzie prawie pań­
stwo o wiele głębiej ingeruje w sam ob' 
rót towarowy z zagranicą., normując go 
zapomocą nie tylko ceł, lecz również za 
kazów 1 ograniczeń przywozu 1 wyw°zu. 

W ŁODZI 
PLAC DĄBROWSKIEGO 

CYRK MENAŻERIA 

COSSMY 
D z i ś 

o g . 8 w . n i e o d w o ł a l n i e 
o s t a t n i e p o ż e g n a l n e 

Gala Przedstawienie 
Nowości — Sensacje 

atrakcje dotąd w Lodzi niewidziane. 
Odwiedzanie menażerjl od g, 10—l pp. 

Bilety w kasie cyrku. 640 

Wszystko to ma na celu zrównowa­
żenie bilansu handlowego, 

W takich warunkach bilans handlu 
zagranicznego Polski, która ucierpiała 

podczas wojny bardziej, niż krórykol-
wiek inny kraj, a w dodatku cały szereg 
swoich strat mogła uzupehrć tylko przy 
wozem z zagranicy — musiał z punktu 
walczyć ze szczególnie dużemi trudnoś­
ciami, a to tem bardziej jeszcze, że ak­
tywna strona bilansu — eksport, stawiał 
dopiero pierwsze kroki na rynku między 
narodowym 1 musiał od początku wyra­
biać sobje tu markę, miejsce i stosunki, 
których — jako eksport polski — nie po­
siadał dotąd wcale. 

Zły wynik pierwszych lat powojenne 
go handlu zagranicznego Polski, łącznie 
z innemi jaszcze trudnościami, które po­
wstały przy odrodzeniu gospodarczem 
naszego kraju, spowodował spadek mar­
k i polskiej, Pociągając za sobą markę 

pplską, nasz handel zagraniczny zdobył 
jednak w niej — jak to już dziś powsze­
chnie wiadomo — znakomitego sojuszni­
ka na rynkach zagranicznych. 

Zdeprecjonowana waluta, jako so­
jusznik handlu zagranicznego, tw°rząc 
automatycznie tamę dla Importu i prem-
ję dla eksportu, sprawiła i u nas, że Już 
w 1923 roku bilans handlowy wypadł 
dodatnjo. 

Okres naprawdę krytyczny dla nasze 
go bilansu handlowego zaczyna się dopie 
ro od początku 1925 roku. 

Na pierwsze półrocze tego roku przy 
pada zwiększony import zagraniczny, 
specjalnie zaś import środków spożyw­
czych — jako skutek nieurodzaju 1924 
roku. 

Saldo ujemne bilansu handlowego 
uczyniło 421.327 tys.zł., co przeciętnie 
miesięcznie stanowi 70.253 tys, z!. 

(D. c. n.). 

Targi wioli mi grzebiei 
Niesłychane zarządzenia celne kompromitują nas 

wobec zagranicznych wystawców. 
(Od specjalnego wys łannika „I I . Republ ik i" ) . 

Lwów, 9 września, 
Pierwsze 5 dni Targów wschodnich 

upoważnia do przypuszczeń, iż przebieg 
ich będzie pomyślny. 

Charakterystycznym jest, zjazd za­
granicznych kupców w rozmiarach nie­
znanych na żadnym z dotychczasowych 
targów. 

Zaznaczyć należy, iż zagranica repre­
zentowana jest przez delegacje o charak 
terze urzędowym, składających się jed­
nak z ludzi interesu. 

Zagraniczne wycieczki przyjeżdżające 
na targi udają się następnie na zwiedza­
nie głównych ośrodków gospodarczych 
Polski celem zapoznania się z tamtejszc-
mi stosunkami. 

Przykrym dysonansem są ostatnie za­
rządzenia celne. 

Wskutek nich w ostatniej chwili sze­
reg wystawców zagranicznych cofnął 
swój udział, tak, że w roku zeszłym u-
dział zagranicy wynosił około 23 proc. 
wszystkich wystawców, w roku bieżą­
cym zaś spadł do 9 proc. 

Władze celne dochodzą do absurdów-
Nie zezwolono na przykład dyrekjoro 

wj węgierskich w mnie państwowych, któ 
ry został zaproszony przez poselstwo pol 
akie w Budapeszcie, na wydzielanie wi­
na kieliszkami zwiedzającej publjczno xi . 

Tak samo postąpiono z monopolem ty 
tuniowym jugosłowiańskim i żadną mia­
rą nie dopuszcza się do sprzedaży prób 
tamtejszych wyrobów tytoniowych. 

Delegatowf rumuńskiemu ministerstwa 
rolnictwa, który prywiózł próby w>na, 
również są czynione poważne trudności 
ze strony władz celnych. 

Żądają one złożenia gwarancji, iż eks 
ponaty nie zostaną rozsprzedane w wy­
sokości sześciokrotnej w & Ttości towarów. 

Od jednego z kupców zagranicznych 
zażądano złożenia kaucji w wysokości 
100 tysięcy dolarów, którą wreszcie zgo 
dzono się zastąpić gwarancjami banków 
i dyrekcji Targów wschodnich. 

Charakterystyczną rzeczą jest, iż fa­
brykantowi forfepianów w Helsjngforsi*, 
który od dwuch miesięcy wniósł podanie 
o pozwolenie na umożliwienie or^v\vozu 

swych eksponatów, dotyebczas nie udzie 
lono odpowiedzi, tak, iż przypuszc:.. 'nie 
nie będzje mógł on wogóle wystawiać. 

Postępowanie władz celnych wywo­
łuje przykre wrażenie, jeśli się zważy, iż 
zarówno zarząd targów, jakotei nasze 
placówki dyplomatyczne i konsularne za 
granicą dokładały wielkich starań \ a 
ściągnięcia odpowiedniej ilości kupców 
na Targi. 

Sfery zbliżone do zarządu Targów 
wschodnich wyrażają żal, iż targi lwow­
skie są o wiele mniej przychylnie trak­
towane, aniżeli targi wiedeńskie, któ­
rym został udzielony kontygent w wy­
sokości 5 milj. złotych, za którą to sumę 
będą mogły, sprzedać towarów do Polski. 

Również skarżą się goście zagranicz­
ni, na trudności na jakie natrafiał] przy 
uzyskiwaniu paszportów. 

Jak już uprzednio donieśliśmy, na Tar 
gach jest reprezentowana cała wytwór­
czość polska łącznie z ciężkim przemy­
słem górnośląskim oraz stocznią gdańską. 
Stocznia w pierwszym dnłu targów sprze 
dała wystawiony tam motor Diesla jed­
nemu z młynów. 

Narazie trudno osądzić, czy na sa­
mych Targach zostaną dokonane trsnzak 
cje, ze względu na zaostrzone w Polsce 
warunki kredytowe. 

Z pośród wystawców zagranicznych 
rzuca się w oczy znajdujący się w głów­
nym pawilonie oddział sowiecki. 

Wystawiono tam okazy futer nie pier 
wszorzędnej jakości, trochę ryb i kawio 
ru, pozatem njektóre surowce włókien­
nicze, książki i wyroby sztuki ludowej. 
Wszystkie sale są drapowane na czerwo 
no. Cały odd™! nosi charakter prop*»-
gandowy. R« 

s i mtwmmmmmmmmmmmmm 

Dyrekcja H I . Qlmaazlam Żeńskiego 
Marii Hochsteinowej 

23 Wólczańska 23 
nodaie do wiadomości ze są jeszcze 
«o1ne miejsca w klasach A, B, C, I I II-
Dla zdo'nvch i nezsmoznych ucz*nlc ulgi. 

Dolar w Łodzi i Warszawie. 
Na rynku łódzkim dolar kształtował 

sie stosunkowo mocniej, anl iel l w War 
szawie. W obrotach pozaglełdow^lj 
w Warszawie dokonywano tranzakcjl 
po 5.S2. podczas, srdy w Łodzi kurs w" 
płaceniu wynosił 5.85. w żądaniu 5.90. 

Z całvm naciskiem należy jednaK 
zaznaczyć, iż materiał znajduje sie w 
ilościach bardzo obfitych i każde zapo* 
trzebowanle może być zaspokojone, o 
Ile poszukujący frotńw Jest zapłacić Vel' 
ka punktów wyżej. 

Wyrażane jest przekonanie. Iż J e S | 
to jedynie przejściowe wzmocnienie j 
W najbliższych dniach rynek lódzk' 
zrówna się z warszawskim. 

GOTÓWKA. 
Dolary 5,75 

C7F,ia 
Rolandja 229,75 
Londyn 27.69 
Nowy York 5,68 
Praga 16,90 
Szwajcarja 110 
Wiedeń 80,30 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa w dolarach ńl>-* 
60.50, w złetycb 346,70 — 344.85 

Pożyczka kolejowa 85 — 80 — ^ 
Pożyczka konwersyjna 5-proc. 43,5* 

8-procentowa 70,— 
4 i pół procentowe listy zastaw"* 

ziemskie 16,80 — 16,35 — 16,45 
5-proc. obi. tow. kred- m. WraszaWj 

przdw. 15,-., 15,40, 4 i pół-proc. 12 7 - ' 
AKCJE. 

Bank dyskontowy 4,90 
Bank handlowy 3,— 
Częstocice 1,10 
Cukier 1,60 — 1,55 — 1,60 
Firley 0,23 
Węgiel 1,20 — 1,22 — 1,05 
Lilpop 0,44 — 0,43 
Morzejów 2,48 
Norblin 0,75 — 0,73 
Ostrowieckie 3,90 — 3,97 — 3,70 
Pocisk 1,20 — 1,30 
Ursus 1,61 * r , 
Żórardów 5,90 — 5.80 — 5,90 
Syndykat rolniczy 2,50 — 2,40 
Haberbusch 4,60 
Spirytus 1,65 

GIEŁDA LONDYŃSKA, 
Nowy York 4.84 25.32 
Holadja 12,06 
Francja 103 
BelRja 109 
Niemcy 20,36 

' Szwajcarja 25,10 
Praga 163,75 
Warszawa 27.50 
Wiedeń 34.50 

Przędza bawełniana 
w zaniedbaniu. 

Na rynku przędzy bawełnianej p* 0 * 
je nadal zupełny zastój, Bpowodo»'a I ł' 
według powszechne] oplnji sier rai 0 *"* 
sowanych krytycznym wprost brak*69 

gotówki 
Teo stan rzeczy uniemożliwia ^S*1* 

tell akceptowanie zmienionych W* r a ^' 
ków firm przędżalnianych które 
35 procent pokrywania należności * r £° 
tówce j pozostałości w wekslach z t e r p ł 

nem do 60 dni, 
W związku z tym Ilość dokonytf8' 

nych tranzakcjj fest minimalna. 
Pewnym J to nieznacznym pop f j ^ 

cieszą się następujące numera pre^-
pojedynczej: 32, 40, 16 j 24. 

Nadmierne powiększenie się skł 8 < 1 * 
przędzą n{e daje się jednakże zaobs^ 
wo wać, z tego względu, że w t e k 5 , Z ° j U 

przędzalni pracuje 2 do 3 dni w tygodj1. 
Ceny bez zmiany, Należności regal^ 

się podług ofkiainesto kursu ófM** 



Mim. 
Str. 1. 

Z deszczu pod rynnę... 

WRZESIEŃ 
Dxl«, ,V.1k.M»Ja L Tol. 
Jmro Ptola, Jnckct 

:o;-

Wachól słoricA o g. 
Zachód o g. 6.19 
Wsch. kslPźyci o g. 
Zachód o g. 6.38 
Długość dnia 15.27 
Ubyło dnia e. 2.37 

4.50 

7.43 
Liche, ciasne, drewniane baraki 

, — Chciałbym ale, dowiedz ieć 
Jacy ludzie byli moimi przodka­
mi... 

— Dobrze , ale 4 czy w ie rzy 
Pan w Adama i Ewę, czy t e ł uz-
h * | e pan teor ję ewolucj i . . . 

^obrane 4 proc. za zwłokę 
*ostaną zal iczone na za leg le 

podatk i . 
Izba skarbowa otrzymała wyjaśnię 

"'e. z e w związku z przedłużeniem 
°kresu ulgowego dla "podatników do 
^'"'a 25 b. m., pobrane w międzyczasie 
Procenty za zwłokę w wysokości 4 
prf>cent zostaną zaliczone podatnikowi 
1 1 3 zaległy podatek z pobraniem jedy-
^ 1 procent, b. 

Ze strachu i głupoty 
u c e k a ł z wo jska , by siedzieć 

w w ięz ien iu . 
Szeregowiec Siupa z 18 p. p. w Skier-

j^wicach jest dobrze znany władzom są 
°*ym, których jest częstym kljjentem. 

Siupa przyjęty został do wojska w 
• 1920, lecz nie może odsłużyć swo-

2-ch lat, gdyż wciąż przebywa w wię 
I e n i u za dezercję. 

Po odbyciu ostatnio jednorocznej ka 
J< ktoś nastraszył Siupę, że będzie słu-
VI \vc wojsku, aż do śmierci. 

Przestraszony Siupa znów zdezerto-
i wyjechał do Poznania, gdzie zosta 

: narzeczoną, u której znajdowało się 
1° ubranie cywilne. 

. . Jakież było jego przerażenie, gdy do 
, 'edzjał się, iż narzeczoną jego wyszła 
j : zamąż, a gdy zmartwiony kroczył u-
'C*mj Poznania, jakiś oficer zatrzymał 

' J^ko podejrzanego osobnika. 
0 . Onegdaj Siupa znów zasiadł na ławie 
ja rzonych w sądzie wojskowym i ska 
Z j

n Y został na dalsze półtora roku wię. 
i e

n t a > przyczem zwrócono mu uwagę, 
^ ^ razie ponownej dezercji po odSyciu 

będzie siedział znów kilka lat w w :C 
KHJMi więc lepiej zrobi, jeśli przesłuży 

Hące kilka mesęcy. 

t s . u . s . 
**kę ot rzyma nazwę samolot 

" r c ę d n i k ó w skarbowych. 
fj2;^j '" icjatywy naczelnika 5-go wy-
d n ' l | , u 'zby skarbowej p. Najdcra, urzę-
^ . 7 ^ , skarbowi postanowili opodatko-
», " SIP. n o w « 1......... >^n.«.«1rt... I . i i — 

dla nieszczęśliw 
A w Paryżu i Berlinie 

Kryzys mieszkaniowy, szczególnie w 
miastach fabrycznych, wzmaga się z ka­
żdym dniem, urastając do zagadnień naj 
bardziej palących i wymagających szyb­
kiego rozwiązania. 

W ostatnim czasie sytuacja na rynku 
mieszkaniowym jest tego rodzaju, że po­
daż dotyczy tylko mieszkań większych, 
cztero- lub pięcio pokojowych popyt na­
tomiast wzrasta na mieszkania dwupo-
kojowe, których brak odczuwają dotkli­
wie przedewszystkiem uboższe sfery na­
szego miasta. 

Wiadomą jest rzeczą, że w Łodzi są 
rodziny robotnicze, składające się z s]ed 
miu lub ośmiu osób, które gnieżdżą się 
w jednym brudnym, ciasnym pokoiku, 
pozbawionym najelementarniejszych wa-
raunków higienicznych. 

Bolączka mieszkaniowa rozciąga się 
szczególnie właśnie na sfery robotnicze, 
gdzie rodzina powiększa się z każdym 
rokiem a objętość pokoiku pozostaje zaw 
sze jednakowa. 

ych bezdomnych łodzian i optantów. 
powstają nowe, wzorowo urządzone dzielnice... 

Zbyteczną jest chyba rzeczą wspomi 
nać jak wp ły w a podobny stan na życie 
rodzinne robotników, którzy wolą spę­
dzić czas poza domem, nie mogąc znieść 
hałasu, panującego w maleńkim, ciasnym 
pokoiku. 

Robotnik, nie mogąc znaleść racjonal 
nego odpoczynku po pracy we własnym 
mieszkaniu, spędza czas wolny od zajęć 
w knajpie, oddala się od domowego og­
niska, zapomina o swych obowiązkach, 
stając się złym mężem oraz ojcem. 

W celu częściowego chociażby zała­
godzenia kryzysu mieszkaniowego w Ło­
dzi pow»ta! szczęśliwy projekt wybudo-
wania zamiast domów — baraków dla 
rodzin robotniczych w Chojnach, 

Narazie projekt przewiduje wybudo­
wanie baraków dla 300 rodzin robotni­
czych, w tej liczbie uwzględniano rówr 
niet rodziny powracających z Niemiec 
repatrjantów. 

Dobrze, że choć na razie trzysta ro­

dzin znajdzie odpowiednie schronienie, 
ale zachodzi bardzo ważne pytanie jak 
te baraki będą wyglądały? 

Trzeba się bowiem liczyć z tem, że 
projekt „barakowy" ma polepszyć sytu­
ację mieszkaniową sler robotniczych, a 
nie chodzi tylko o to, ażeby ci ludzie 
mieli dach nad głową. 

Jeżeli każda rodzina otrzyma w ba­
rakach po jednym tylko pokoju w takim 
razie cel byłby zupełnie chybiony. 

Rodzina robotnicza musi mieć mie­
szkanie, składające się conajmniej z 
dwuch pokoi z kuchnią, w przeciwnym 
bowiem razie nikt z robotników nie 
zmieni starej zdiury, w której mieszka 
obecnie, na nową w barakach. 

Przypuszczamy, że panowie z Placu 
Wolności pomyśleli już o tem zawczasu, 
ponieważ jednak niczego nie można prze 
widzieć lepiej jest więc zgóry być przy­
gotowanym na wszelkie ewentualności 

Ego, 

Po długich I ciężkich cierpieniach z m a r ł a dnia 9 b. m. 
nasza najukochańsza siostra, siostrzenica, kuzynka 1 ciotka 

SALOMEĄ GOLDSTEINÓWNA 
Wyprowadzen ie drogich nam z w ł o k z domu ł a ł o b y przy 

ul . 6-go Sierpnia 13 nastąpi w czwar tek dn. 10 b.m. o g.2-ej 
po poł., o czem zawiadamia 

Stroskana rodzina. 

va/i ^aroowi postanowili opouatKo-
otr 2,. s l ( ' I 1 a rzecz kupna samolotu, który 
d»iikń a n a z w e "S- U- S." (stow. urzc-

fa rbowych) . Urzędnicy potrą-
5 u i r J 4 z e swych pensji na ten cel 1 do o h , f / ' " ł 4 C swvcn pensji na ien cci i ao Mrfy' Jj^zależności od pobieranych po 

^ka rane niechlujstwo. 
* łAc bezwzględnego aresatu 

. i 6 0 zł . grzywny. 
^ v n k n

a ś i c i c i e l d o m u N r - ^ p r z y s , a r y m 

'cek Majer Jerozolimski, mimo 
^eo • 1 orotokulów dozoru sanitar-
s W a n i e " trzymywał posesji swej w 

\V ? a nKarnym. 
du. „a e c . Powyższego, komisarjat rzą-
tiei m. Łódź • 
be' 

Oddawna poszukiwany przez władze opryszek 
znalazł się nieoczekiwanie w potrzasku. 

u Ua v > ; u w y " ' - ^ 1 ' . Komisa r ja t rzą-
ej s j j ^ f o d ź w drodze administracyj-

^ny.(bT 
N sk 
h ' 2 w » ! ! ? a ! Jerozolimskiego na" miesili: 
»- vzKlędnego aresztu I 50 złciycli 

Szosa pod Piotrkowem była wczo­
raj nad ranem widownią krwawego po 
jedynku, jaki stoczył policjant, z ban­
dytą. 

Na szosie patrolował Antoni Łata, 
posterunkowy jednego z posterunków 
policyjnych w pobliżu Tuszyna. 

Przechodząc obok przydrożnego la­
su, policjant zauważył wysuwającego 
sic. z krzaków 

jakiegoś podejrzanego osobnika. 
Post. Łata schronił się za pobliskie 

drzewo i tam oczekiwał nadejścia owe 
go osobnika, który powoli zbliżał sio 
w te stronę. 

Nieznajomy stale się rozglądał, jak 
by czegoś szukał. 

Ody doszedł on do drzewa, za któ­
rym ukryty był policjant, ten wyszedł 
ze swej kryjówki i wyjąwszy rewol­
wer, skierował go w strono podejrza­
nego osobnika, żądając jednocześnie 
okazania legitymacji. 

Nieznajomy nie stropił się wcale 
widokiem skierowanej w niego lufy i 
z uśmiechem zwrócił sę do policjanta: 

— Czegóż pan tak energicznie żą-
da? legitymację zaraz panu pokaże. 

To mówiąc włożył obydwie rcce 
do kieszeni i nagle błyskawicznym 
ruchem 

wydobył dwa rewolwery. 
Policjant strzelił... 
Prawic jednocześnie padły strzały 

z reki nieznajomego. 
Posterunkowy skoczy! do przydroż 

netro rowu i stamtąd rozpoczął ostrz • 
liwrmic bandyty. 

n o kilkunastu sekundach teł śtrzc 
laniuy 

bandyta osunął się na kolana. 
Policjant sądząc, iż jest on'już ra­

niony 1 niezdolny do dalszej obrojny, 
wyszedł z ukrycia. 

Zaledwie zbliżył si cdóii na kilka 
kroków 

padt strzał. 

Policjant schwycił się za brzuch, 
strzelił jeszcze dwukrotnie i padł nie­
przytomny na ziemię, brocząc silnie 
krwią. 

Gdy w godzinę potem przejeżdżała 
szosą furmanka, . zdążająca do Piotr­
kowa, 
jadący ujrzeli na drodze dwuch męż­
czyzn pławiących się w kałużach krwi 

Zawiadomiono natychmiast władze 
policyjne, które po przybyciu na miej­
sce stwierdziły, iż ranionym w • oby­
dwie nogi osobnikiem lest poszuki­
wany 

niebezpieczny bandyta Jan Flgltis. 

Po nałożeniu opatrunków, policjan­
ta ciężko rannego przewieziono do 
szpitala wojskowego w Lodzi, bandvłc 
zaś do szpitala więziennego w Piotr­
kowic, • . . 

W toku dalszego ślc.lztwa okazało 
się, żc Figlus przed miesiącem brał .u-
dzlał w papndzte na tnrrca piotrkow­
skiego Zylbers^Ina. któremu zraho--
wano 1000 .złotych o czem już w 
swoim fcjt&te doniosła . l l . Republika". 

Fifjlus zOsja! wówczas areS7.tow'i-
riy i osnibony w areszcie w jednej r 
wsi pod Tuszynem. 

Noc\ rozorw-1! rn k'"'.vi'iacc go ka.i. 

„Plajty" ustały. 
Napływ pro tes tów zmnie jszy ł się 

W warszawskich sferach kupiec­
kich od kilku dni kolportowane są po­
głoski o trudnościach płatniczych w ja 
kich rzekomo znalazły się następujące 
powszechnie w Łodzi znane firmy: 
Oskar Joz, Rosenblum i Efrat, Aronson 
i Kafeman. 

Podkreślić należy, że w Lodzi do­
tąd kupiectwo o tem nie mówi. 

yjąwszy 

Według danych * posiadanych przez 
biuro ochrony kredytu (istniejące 
przy Stowarzyszeniu kupców m. Lo­
dzi, Piotrkowska 73) w ostatnich kilku 
dniach zmniejszył ślę napływ prote­
stów do Lodzi, przyczem stwierdzić 
trzeba, że w bieżącym tygodniu nie od 
notowano żadne] nowej „plajty". 

Stemplowanie matrykuł 
szkolnych 

przez dyrekcję t r a m w a l ó w odby­
wać się będzie zb io rowo. 

Jak nam komunikuje dyrekcja tram­
wajów miejskich, stemplowanie matry-
kół szkolnych uczniów i uczenie szkół 
średnich odbywać się będzie do dnia 
5 października, a ze szkół powszech­
nych — do dnia 1 listopada rb. W celu 
uproszczenia procedury, matrykuly win 
ny być dostarczone zbiorowo przez dy 
rekcje szkół, (b) 

Jednorazowy kurs nauczy­
cielski. 

Dla okręgu łódzk iego zarezer* 
w o w a n o 2 5 miejsc. 

Wydział oświaty i kultury w pro-
zuniieniu z władzami szkolneml urzą­
dza jednorazowy prywatny wyższy 
kurs nauczycielski z grupy humanisty 
czocj. 

Po ukończeniu kursu petenci otrzy 
nmją takie same świadectwa, jak z u-
kończenia wyższych kursów państwo­
wych, dla nauczycieli .okręgu, łódzkiego 
przyznano 25 miejsc. 

Kandydaci musza posiadać kwalifi­
kacje nauczycielskie, a na czas trwa­
nia kursów otrzymują, -urlopy, (b). • 

r 
Dwie luiynowane nauczycielki (po­
lonistka I rr*yrodnlczks) poszukula 
do komolłiu dulłci od klasy wstępnej 

do lllclej. 
Na żądanie—Irancusńi lub niemiecki 
Zgłoszenia do „(lustr. Republiki" 

sub ,S. J . ' 
W 
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Film, który rozegrał się na bruku łódzkim. 

Tragedja pięhnef naiwnej Sabiny. 
Szukała szczęścia w miłości, znalazła samotną śmierć na łożu 

szpitalnem. 
Na jednej z ciasnych i brudnych uli­

czek przedmieścia mieszkał ubogi maj­
ster fabryczny nazwiskiem Pietrzak, 
wraz ze swą rodziną, wśród której wy­
różniała się niezwykłą urodą dziewiętna­
stoletnia córka, Sabnia, 

Pietrzak pracował od świtu do no­
cy, zarabiając ciężko na chleb i jakkol­
wiek dzieci kilkakrotnie wyraziły goto­
wość przyjęcia pracy w fabryce, troskli­
wy ojciec nic chciał o tem słyszeć, snu­
jąc ambitne plany na temat przyszłości 
swych córek. 

Sabina siedziała więc w domu bez par 
cy, a że w tym czasie budziło się w jej 
młodym serduszku pierwsze uczucie mło­
dości, młoda córka majstra fabrycznego 
zapałała chęcią poznania życia. 

Na Piotrkowskiej — 
wieczorem... 

Zawieranie bliższych znajomości z ży 
ciem rozpoczęła Sabina od spacerów na 
ulicy Piotrkowskiej. 

Ojciec w bezgranicznej swej miłości 
dó córki oszczędzał nieraz na własnych 
wydatkach, odmawiając sobie najelemen 
tarniejszych rzeczy, byleby córka miała 
wszystko, czego potrzebuje. 

Sabina stroiła się więc na wzór s wyCh 
wielkomiejskich rówieśniczek i gdy wie­
czorem wychodziła na miasto czyniła 
wrzenie panny z rmjhnrrirtej arystokra­
tycznego domu, 

I oto pewnego wieczoru na ulicy 
Piotrkowskiej poznała Jakiegoś elegan 
ckiego młodzieńca, który przedstawił jej 
się jako 

Stanisław Błum, bsurałtała. 
Młodzieniec wywarł na dziewczynie 

bardzo sympatyczne wrażenie, nic wiec 
dziwnego, że Sabina nie wahała ślę ani 
chwili i pozwoliła mu spacerować ze so 
bą po ulicy. 

Młodzieniec odprowadził dziewczynę 
do mieszkania 1 młodzi wyznaczyli sobie 
rendez-vous na dzień następny na ulicy 
Piotrkowskiej.,. 

Tej nocy Sabina nie zmrużyła oka... 
W rozmarzonej główce dziewczęcej 

powstawały czarujące wizje, związane 
z pierwszem spotkaniem mężczyzny na 
ulicy... 

Noc szału i szczęścia... 
A potem — codzienne spotkania, 

poprzedzane tajemniczem kołataniem ser 
duszka, spotkania, pełne niespodzianek 
i niewymownego szczęścia. 

Blumowi udało się usidlić niedoświad 
czoną dziewczę, która w gwarze wiel­
komiejskiego życia przeczuwała szczę­
ście swej przyszłej karjery. 

Nie wiedziała o tem, że jest igraszką 
w ręku donżuana, i wierząc słodkim 
słówkom swego podstępnego adoratora 
pozwoliła się wciągnąć w wir zabaw, 
spędzając noce, pełne emocjonalnych wra 
żeń wśród złotej młodzieży łódzkiej 
w Teatralnej i Malinowej. 

Sabina, wydostawszy się z nędznej i 
brudnej dzielnicy robotniczej na świat 
boży, straciła świadomość swych myśli 
i czynów, została odrazu porwana słod­
kim szałem zmysłowych tańców i zabaw, 
nie wiedząc o tem, że jej opiekun stanie 
się dla niej wkrótce 

przyczyną największego nieszczęścia. 
Poznawała coraz to nowych młodzień 

ców, kolegów Bluma, z którymi 'tańczyła 
w nocnych lokalach, 

olśniewając wszystkich swą urodą i 
wdziękiem. 

Aż pewnej nocy znalazł się ktoś, któ­
ry postanowił zerwać kwiat jej niewin­
ności. 

Był to jeden ze złotych młodzieńców 
łódzkich — nieznanego nazwiska. 

Robota poszła mu łatwo. Sabina nie 
opierała się wcale. 

Poszła. 
A gdy na ulicy wstawał świt i mias­

to budziło się ze snu, Sabina zmęczona 
i wyczerpana wracała wolnym krokiem 
do domu. 

Kobieta, która upadła... 
Po kilku dniach od owej szczęśliwej 

nocy — 
przyszła chwila opamiętania. 

Rozpacz ogarnęła Sabinę. Dokąd pój 
dzie?... 

Co teraz będzie? 
Jak tonący brzytwy, schwyciła się 

ostatniej deski ratunku — udała się mia 
nowicie do swego adoratora. 

Blum, bojąc się jednak odpowiedzią 
ności, udawał że jej wogóle nie zna. 

Wyrzucił ją poprostu za drzwi. 
Do tego rodzaju postępowania czuł 

się upoważniony z tego jeszcze względu, 
że stracił w tym czasie posadę i zna­
lazł się równień w rozpaczliwej sytuacji. 

Pietrzakówna jednak nie dawała mu 
spokoju. , 

Pewnego dnia przybyła do jego mie­
szkania i oświadczyła kategorycznie, że 
nie ruszy się z pokoju, póki Blum nie 
pójdzie od doktora, gdyż dostała na uli­
cy silnych kurczów, 

Blum pozwolił się Sabinie rozloko­
wać w swem mieszkaniu i uda} się do 
akuszerki Franciszki Błaszczyk, której 
jednak nie zastał w domu. 

Dopiero nazajutrz przybyła Błaszczy-
kowa do mieszkania Bluma, ponieważ 
jednak stan chorej był bardzo groźny i 
temperatura dochodziła do 40-tu stopni, 
akuszerka radziła, by zawezwać do cho­
rej lekarza. 

Po wyjściu akuszerki, gorączka opad­
ła, chora jednak dostała febry i poczęła 
majaczyć. 

Tego samego dnia Sabina została pod 
dana operacji. 

Blum nie mogąc się jednak pozbyć 
chorej dziewczyny, począł narzekać na 
swój los, co też zdenerwowało Sabinę 
do tego stopnia, że njebacząc na swój 
stan, 

podniosła się z łóżka, dopadła okna, u-
siłując wyskoczyć na bruk. 

Dzięki jednak przytomności umysłu 
obecnych, udało się chorą powstrzymać 
od rozpaczliwego kroku. 

Dziewczyna nie chciała jednak dłużej 
zostać w mieszkaniu Bluma i mimo to 
że miała wówczas 40 stopni gorączki, 
ubrała się i wyszła na ulicę.,. 

Dokąd się udała — niewiadomo... 

Tragiczny epilog. 
Od tej chwili Blum nie widział swej 

ofiary. 
Dopiero po pewnym czasie 

zjawił się w mieszkaniu Bluma urzędnik 
policji kryminalnej, 

wzywając go do sędziego śledczego. 
Tam dopiero Blum dowiedział się, że 

Sabina Pietrzakówna zmarła w szpitalu 

w Radogoszczu, przyczem badania lekar­
skie stwierdziły, że 
Pietrzakówna zmarła na zakażenie krwi 

Jednocześnie 
urząd śledczy otrzymał anonimowe do* 

niesienie, 
że Pietrzakówna zmarła wskutek nia* 
udolnie dokonanej operacji 
przez akuszerkę Franciszkę Błaszczyk' 
zamieszkałą przy ulicy 6. Sierpnia 48. 

Sprawa powyższa była rozpatrywał*4 

w dniu wczorajszym w sądzie okręg 0 ' 
wym w trybie postępowania uproszczo­
nego pod przewodnictwem sędziego •Ko* 
win - Korotkiewjcza. 

W czasie rozprawy sądowej wyszło 
na jaw, że 
wszyscy świadkowie otrzymali w sw°* 

im czasie listy anonimowe, 
z których wynikało, że bezpośredni* 
sprawczynią śmierci Pjetrzakównej był* 

akuszerka Błaszczykowa 
Okazało się również, że Blum prze6 

sprawą sądową zażądał od Błaszczyko-
wej większej sumy pieniędzy, przyrzeka 
jąc nie wymienić jej nazwiska w sądz^' 

Oskarżał prokurator dr. Stachów8*1' 
który domagał się dla obojga oskarf0* 
nych surowego wymiaru kary. 

Obrońca, adwokat Kobyliński, dowo* 
dząc, że całe oskarżenie oparte jest n a 

anonimoy/ych listach, żąda uniewinni" 
nie, tembardziej, że nie dokonano 

sek­
cji zwłok Sabiny Pietrzakównej i nie °' 
stalono definitywnie przyczyny zgon11. 

Sąd skazał Franciszkę Błaszczykowi 
na 1 rok więzienia z pozbawieniem p r a W 

praktyki akuszeryjnej na przeciąg 3 łW 
lat, 

Stanisława BIum a zaś z braku dow0' 
dów winy —* uniewinniono. f*s' 
"XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX500° 

jej marzenia, zawody. P r s |v 
nienia. pożądania, cbccl 

miłości i nieazcz«<cia 

w k r ó t c e u k a ż e się. w 

„REDUCIE"-

Gdybym był 
Szyffmanem. 

Dnia 12 września p. dr. Szyffman 
otwiera sezon zimowy sztuką Szek­
spira: ,.Sen nocy letniej". Czy wybór 
(rafny? Czy nie należałoby dać na 
inaugurację innego arcydzieła? 

Ponieważ miałem, co do tej materji 
poważne wątpliwości, zwróciłem siv 
do szeregu najwybitniejszych przed­
stawicieli świata politycznego i arty­
stycznego z prośba o odpowiedź na py 
tanie: 

„Jaką sztukę grałby Pan na otwar­

cie sezonu w Łodzi, gdyby Pan był 
dyrektorem teatru? 

i*. 
„Ponad siły" — odparł premjer 

Grabski i pomyślał z goryczą o sana­
cji finansowej państwa. 

„Wesele" — zaopinjował marszałek 
Rataj 1 radośnie zatarł ręce na myśl o 
nowym pakcie Chjeny z Piastem. 

„Wesele podczas rewolucji" — za­
wy ł ex-poseł Łańcucki i pogrążył się 
w słodkie marzenia o czrezwyczajce. 

„Człowiek z budki sufflera" — lau 
drynkowato rzekł dyrektor Kauzlk i 
prędko pobiegł do gabinetu premjera. 
poradzić mu, co i jak ma czynić. 

„Dudek" — szepnął p. Thugutt 1 
ponsem oblała mu się twarz, gdy u-
przytomnił sobie, czem był i czem jest. 

„Powrót" — zapowiedział p. Skul 
ski i udał się do p. Witosa z propozy­
cją zaangażowania się do nowego rzą­
du w charakterze ministra. 

„Przebudzenie się wiosny" — zą-
świcrgolił p. Witos i pojechał do Zako 
panego „robić" przesilenie rządowe. 

„Zemsta" — huknął ex-ministcr 
skarbu p. Michalski i podskoczył z ra­

dości na wieść o zachwianiu się p. 
Grabskiego. 

„Pan Jowlalski" — zaśmiał się mar 
szalek senatu p. Trąmpczyński. 

„Uciekła mi przepióreczka w proso* 
— odparł p. Korfanty i z łezką w oku 
pomyślał o plajcie „Banku dla handlu 
i przemysłu" i utraconych kredytach 
w Banku Polskim 

„Chory z urojenia" — zadeklamo­
wał p. dr. Barclńskl i wszczął starania 
0 uzyskanie teki ministra handlu i prze 
mysłu. 

„Zmartwienia p. Hammelbelna" -
jęknął p. vice-prezydent Groszkowskl 
1 spojrzał na budżet m. Łodzi. 

„Nadzieja" — padła odpowiedź kie­
rownika robót kanalizacyjnych inży­
niera Skrzywana. 

„Dybuk" — zapalił się dr. Rosen-
blatt, ale pod warunkiem, iż dżentel­
men ten wstąpi do partji sjonistycznej 
1 kupi trochę akcji Banku Depozyto­
wego. 

„Dziady" — odpowiedział dyr. Pa­
włowski, spoglądając na członków Kra 
jowego związku* 

„Popychadło" — wymamrota! fi 
ławnik Kruczkowski i zamilkł. 

„Bagienko" — zaakcentował vl<# 
prezydent Wojewódzki i zabrał si<? ^ 
studjowania tajemnic bruków łódzl<ic h 

i elektrowni. 
„Karykatury" — rzekł prezes R3" 

dy Miejskiej, dr. Flchna i rzucił ok i e r l 1 

na świat sojuszników z prawicy. 

A jednak p. Szyffman dokopał 
lepszego wyboru. „ 

Pod znakiem „Snu nocy letniej 
żyje, a raczej śpi cała Polska. I r ^ 
starając się zrównoważyć bilans H*# 
dlowy, i sejm dążąc do utrwalenia 
binetu parlamentarnego, i senatu. u S , 
lując dowieść, że ' jest potrzebny-3 
przemysłowcy, chcący uruchomić 1 , 0 

malnic fabryki^! kupcy, marzący 0 s 

pie procentowej zagranicznej, i r"0"0 

nlcy, pragnący pracować i jeść c 

dzień.... 
Najsłodszy „Sen nocy letniej" P r ^ j c 

żywają członkowie magistratu ł ° " z 

go, sądząc, iż będą ponownie wy . 
Brawo, panie Szyffman, WV 

był trafny!... W. LAK' 
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CKORZY! Dbajcie o s w o j e z d r o w i e I 

3 n T i w 7 « r e Zioła i Bór Harcu Lauera 
Zaleone przez najsłynniejsze p -waci lekarskie jak: prof. Berlińskiego 

Uniwersytetu Dr. v. Levden. Dr. Ho.hflótter, Dr. Martin i wielu innych 
wybitnych lekarzy, którzy stwierdzili, Ze zioła te są niezasiąpionym środkiem 
prry chorobach poehc dzących z zan eczyszczenia i zgęszczenla krwi. 

Z i o ł a z gór Harcu D-ra L a u e r a radykalnie usuwają wszelkie 
cierpienia żołądkowe, cierpienia wątroby, cierpienia nerek, kamień e żółciowe 
cierpienia hemorroldalne. reumatyzm, artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje 

Z o ł a z gór Har u D-ra L a u e r a pobudzają apetyt i trawienie 
I przy skłtnnościacn do obstrukcji są zarówno praktycznym i skutecznym 
środkiem przeczyszczającym. 

Z fo fa z gór Harcu D-ra L a u e r a zostały nagrodzone na wysta 
wach lekarskich najwyższenii odznaczeniami i ztotemi medalami: w Badenie, 
Berlinie, Wiedniu. Paryżu, Londynie I w. in miastach. Tysiące podz ękowań 
1 uznań za skuteczność Z i ó ł Harcklch otrzymał Dr . Lauer od osób 
wyleczonych 

Cena */, p u d e l k a z ł . 1 .50; p o d w ó j n e p u d e ł k o z ł . 2 0 0 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 324 

Uwaga: Wystrzegać się. bezwartościowych naśladownictw. Każde 
oryginalne pudełko zaopatrzone Nr 43 wg rej. w Min. Zdr PubL Reprezen 

i Polskę: Józef Grossman, W a r s z a w a , Chmie lna 4 9 -

P r a c o w n i a u b i o r ó w d z i e c i n n y c h 

Z. Górskiej i B. Briihlowej 
p r z y u l . T r a u g u t t a JVs 4 II piętro front 

zawiadomią Szanowną Klijentelę,, że z dniem 1-go września r.b. 
przyjmujemy zamówienia z własnych i powierzonych materjałów. 

Uwaga: Mundurki szkolne wykonywujemy w ciągu 24 godzin. 

II Urząd S k a r b o w y 
Podatków i op ła t skarbowych 

w Łodz i . 

Łódź, dnja 9 września 1925 r. 

OGŁOSZENIE. 
II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje ni-

Nszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków i opłat 
Karbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości, zajętych u niżej wy-
^zególnionych dłużników: dnia 17-go września 1925 roku między godziną 
" rano, a 4 po południu. 

1. Kac 11., Kilińskiego 50-60, meble. 
2. Sztajer Izaak, Wschodnia 50, meble. 
3. Szmucyk Bernard, Piotrkowska 62, 6-go Sierpnia 53, meble. 
4. Jakubowicz Szymon, Pańska 42. 10 sztuk towaru paltowego. 
5. Rozenblatt El.iasz, Piramowicza U, meble, kasa ogniotrwała. 
6. Mandcibaum Szymon. Piotrkowska 25, 25 sztuk towaru, kasa gniotr. 

Gutman Henoch, Zachodnia 58, wagon desek. 
8- Ickowicz Fiszel, Zachodnia 29, 60 skórek farbowanych, maszyna do 

szycia, 6 kołnierzy z kóz. 
9 - Kiper Szlama i Zendel Sura, Wschodnia 31, urządź, sklepowe 2 wagi. 

•O. Hersz Walter. Cegielniana 26, 3o sztuk towaru. 
ty. Mandel Szlama, Cegielniana 2, meble. 
12. Bluman Sz. i Grinberg M., Piotrkowska 10, biurko, 2 krzesła. 
l 3 - Borkenstein Jakób, Konstantynowska 38, meble. 
*4. Sapiro S. i Peter W. Piotrkowska 22, 30 sztuk towaru. 
l s - Rybak Dawid, Piotrkowska 26, niebie, maszyna do pisania. 
]6. Wajnberg Icek. Piotrkowska 19, 20 sztuk towaru. 
1 7 - Silberstein M. i S-ka, Cegielniana 26, meble. 
1 8 - Wiszengrad Icek, Kilińskiego 17 ; 20 worków mąki. 
1 9 - Lewin B., Zawadzka 35, i Kopiowicz N., Zawadzka 42, meble. 
2 0 - Grodzieńscy B-cla, Cegielniana 53, 10 sztuk towaru. 
?l« Bieżyński. Rozenblatt i S-ka, Zagajnikowa 21, 4 maszyny przędzalń. 
2 2 - Brisk M. L., Dzielna 42, 20 sztuk pluszu. 
2 3 - Krakowski M.. Cegielniana 51, meble. 

B-cia Przygórscy, Piotrkowska 104, 6 sztuk podszewki. 
2 s - Fiszel Korn p. f. B-cla Kom, Piotrkowska 46, meble. 
2 6 - Peter Abr. Ch., Gdańska 11, meble. 
2 7 - Ferster Jakób i Syn, Wschodnia 57, 30 sztuk towaru. 
2&. Fustag Józef, Kilińskiego 49. 300 arkuszy blachy cynkowej, 5 srzy-

nek blachy, 50 klg. blachy mosiężnej. 
2 9 - Szmulowicz B-cla 1 A. Pohl, Węglowa 7, 2000 korcy węgla. 
3 ° - Birencwajg Józef, Dzielna 49, pianino. 
3 l -R iede l Maurycy, Nawrot 8, meble, kasa ogniotrwała, maszyna do pi­

sania. 
3 2> Bokscnberg I., Gottlib W. i Dobrzyński M., Sienkiewicza 22, meble. 
33. Berger Szmul, Sienkiewicza 61, Kilińskiego 50, maszyny. 
3 4 - Frcnkel A., Cegielniana 71, 100 mtr. weluru. 
3 s - L. Mendelson i S-ka, Piotrkowska 81, maszyna do pisania, meble-
3 e - Landau Władysław, Piotrkowska 79. 15 sztuk towaru. 
3 7« Dobrecki Józef, Piotrkowska 37, Al. Kościuszki 10, dwa biurka. 
3 8 - Wajnberger H. i S-ka, Kopernika 55, tkacka maszyna. 
3 9 - Wysocki Moszek, Cegielniana 17, dwie szafy. 
^ Frenkiel J.. Podleśna 4, maszyna do pisania. 
41- Przybyszewicz B-cia, Pańska 52, cztery tkackie maszyny. 

Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wy 

Akuszerja 
chor. kobiece 

weneryczne (kob) 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro 

Izą. 
Ul. 6 Sierpnia 11 
od 1 do 4-ej. 

Dr. 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od 11—2 
i od 3—6 tylko 

kobiety. 

12 o . f ł 
róg Zawadzkiej 

497—10 

urządza w czwartek, dn. 10 września r. b. o 
godz. 7.30 na torze w H E L E N O W I E pod 
kierownictwem St. Sport. .Union" 

wielkie wyścigi 
cyklistów na przestrzeni 100 kim. 

Udział w wyścigach między innymi biorą 

Jaap Meyer- 3?7»5 r f ' t a M 

Van Dyck-Holandia 
Krens-
CzerVillKa " Czechosłowacja 

Broż-
Koncert orldettry wojskowe), 

Tor rzęsiście oświetlony. 

Dr. med. | C"*""*"* 8np"£zlay na w c l 

Ceny biletów! wewnątrz toru i loia zł. 5, 
trybuna kryta zł. 4. trybuna otwarta zŁ 3. 

mieiace słedz. zł. 2, wejście zŁ 1.— 

ligi lisi fl. P. P. •lii irtilHiu-if 
żelazny 

do sprzedania 
tanio. 

Nawrot 38b m. 3. 
Są różne szkoły 

kroju i szycia 
Nad nimi postaw 

znak zapytania 
Nauka kroju 

u Giynblatowej 
Systemem wiedeń­

skim jest dobra 
i tania. 

ORYNBLAT 
Pańska 9 m. 33. 

00A 

Artysta-muzyk 

powróciła. 
ul . Naru towicza Nr. 4 7 m. 16. 

Fotel 

N a u c z y ­

c i e l k a 
z dyplomem parys­
kim przyjmuje od 
15 września zapisy 
do k o m p l e t ó w 

Je.*, f rancusk ie ­
go. Cena przystę 
pna Zgłaszać się 
od 2—3, Pomorska 
Nr 6 m 6 59-3 

teczkę skórz.bec ple 
niędzy zawierającą 
akta. Znalazca o-
trzyma sowitą na­
grodę. Adwokat 

Belłer—Cegielniana 
15. 88—1 

Po drodze z Kra­
szewa do Andrzejo-
wa została 

zgubiona 
czarna, skórzana 

sak iewka , 
w które] znajdowa­
ły się paszport ro­
syjski i niemiecki 
wyd. na imię IŁy 
F r u m e s , zamresz-
kałej przy ul Za-
chodnejMi51. Pro­
szę łaskawego zna­
lazcę zwrócić doku-
menta za w y n a ­
g r o d z e n i e m . 

478—1 

Baczność Lokatorzy! 
Dnia 13 września r. b. o godz. 10 m. 30 rano 

odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia pracowników 
handlowych i biurowych tn. Łodzi przy AL Koś­
ciuszki Nr, 21, Il-e piętro.'} front 

N a d z w y c z a j n e Ogólne Z e b r a n i e 
T-wa .Lokator", z następującym porządkiem dzien­
nym: 

1) Pełnomocnictwo dla Zarządu na za­
ciągnięcie kredytu na budowę domów, 

2) Przydzielanie mieszkań członkom T-wa 
3) Wolne wnioski. 

Zarząd T - w a „Lokator" 
Łódi, Andrzeja Nr. U . 

UL 
m o ż l i w i e f r e b l a n K a 

do trzechletniego dziecka na kilka godzin ew. 
na pół dnia. 

Zgłaszać sią Wólczańska 37, I piętro, m. 10. 

Los uśmiecha się do Ciebie 
i wygrasz Zł- 4 0 0 , 0 0 0 w 12-ej Polskiej 
Państwowej Loterii Klasowej, jeżeli zakupisz los loteryjny 

w K a n t o r z e LoterJI P a ń s t w o w e ! 

B. Weinberg, Piotrkowska 42 
(dawniej Piotrkowska 17). 554 

U W A O A : 32,500 losów wyp^wa Zł. 9.824.000. Główna 
wygrana Zł. 40.1 Cena '/« losu Zł. 10.— 

od zaraz 

•KALI NA BIURO 
składającego się z 
2-ch lub 3-ch pokoi 
r oddzielnym wej­
ściem na Piotrkow­
skiej lub poprzecz­
nej od Narutowicza 
do Głównej (bliżej 
Piotrkowskiej Może 

być odnajęte z 
większego mieszka­

nia prywatnego. 
Oferty do admini­
stracji sub P K.M. 

380—2 

OSOBA 
inteligentna, nieza­
leżna szuka posady 
do zarządu domem 

u jednej osoby 

Nisko n. Sanem 
KOZAKÓW NA 

dla Alicji. 
9460 

P r a c o w n i a 
s u k i e n 

p. Helen: 

po powrocie jest 
nadal czynna. 

Zawadzka 25. 
S t a r s z y f e l c z e r 

I. SEAIDER 
Pomorska 14, f ron t II p. 

który pracował w szpitalu Poznańskich 
lat 14, wobec teraźniejszych czasów 
zredukował cenę i przyjmuje u siebie 
w domu po 1,50 gr„ a w mieście po 

3 złote. 

'Wonych dłużników na miejscu licytacji. 
Kierownik Urzędu: 
(—) Podmunichi. 

Kupię 

m O t O f 
350 koni, 3000 volt, 1450 
obrotów, prąd zmienny. 

Zgłosić się w f-mie . O P A Ł " 
Węglowa 6 . 9476 

Niniejszym zawiadamiamy Sza­
nownych Czytelników, że począwszy 
od 8-go września 1925 r. c e n a z a 

wynosi miesięcznie z ł . 2 gr . 5 0 . 
Zastaw 4 z ł o t e od książki. 

AlUrowa P„ Ol. Piotrkowska 73. 
Arct H i S-ka, Piotrkowska 105. 
Czytelnia Powszechna, Piotrkowska 37. 
Fiszer Ludwik, piotrkowska 47. 
Łódzka Wypożyczalnia Książek, Andrzeja 5. 

|94oo Strauch Alired. ot. Harutowicza H. 

L. Berlinówna 
MDI IN FORTEPIANOWEJ. 

ul . Gdańska l ir . 7 2 m. 17 
od 3—6 po p«L 202 



Str. 12. „ILUSTROWANA REPUBLIKA** 

na pierwszorzędnych za­
granicznych światowej 

marki 

Muzii.II li Szycia 
nabytych W firmie 

Zielona 6 
Tel. 33-71 

gdyż tylko tam kupicie najta­
niej na warunkach najdogod­

niejszych. 

Nauczanie haftu ua miejscu. 

Marksa Opel Llmuslna sześciooso­
bowy w dobrym stanie (po remoncie) 
okazyjnie tanio do sprzedania 277-3 

Wiadomości Zgierska 59 u portjera 

Najdłużej istniejąca parowa 
fabryka mydła zwykłego t toa­
letowego poszukuje zastępcę 
na Łódź, który byłby w stanie 
skład sortowany prowadzić 
i kaucję złożyć. 

Pierwszeństwo mają t mia­
sta Łodzi. 

659 

Reflektancl zgłoszą sie. do Admi­
nistracji tego pisma pod „Zastępca" 

MIESZKANIA, 
l o k a l e I p o k o j e umeblowane 

stale 
poszuku|e 1 poleca 

B i u r o „ A D M I N I S T R A T O R " 
P i o t r k o w s k a 2 0 , t e l e f . 2 8 * 0 B 

B I U R O I f l D O " 
P R Ó Ś B f f J ^ l ł l r l 

Z a w a d z k a 16 t e l . 14-27 
załatwia wszelkiego rodzaju, podania, 
rekursy 1 prośby do wszelkich władz 
sądowych i administracyjnych! przepi­
suje na maszynici udziela Informacji 
oraz prowadzi administracją domów. 
B>uro czynne codziennie od 8 do t 
i od 3 do 7 wlecz. 526 

Szkolą Plastyki i Rjiiki 

J. WINDMAN 
poleca na nadchodzący sezon jesienny wielki wy­
bór wykwintnego, trwałego obuwia najnowszych 
fasonów po cenach przystępnych. Posiadam również 

na składzie bogaty wybór ucz­
niowskiego i dziecinnego obuwia. 

Za trwałość gwarantują. 
Sprzedał detaliczna 

P I O T R K O W S K A N r . 35 
Tel. 12—23 Tel. 

miedzy l zamknięte. 

i 
• 

rozpoczyna lekcje 7 września. Zostania 
utworzonych 6 lub 7 klas, 

Zapisy w lokalu szkoły (Piotrkowska 92 
ostatnia oficyna) ced/iennie od 5-0 pop. 

s ł o n e c z n e , m o i " 
I w i e z w y g o d a m i 

poszukiwane. »»• 
LOKAL 

akładający się z 2-ch lub 3-ch pokoi 
z kuchnią na parterze albo 1-ym piętrze 
w ruchliwym punkcie poszukiwany od 

zaraz. 
Oferty pod „Gotówka". 9539 

Posiadacze Rowerów) 
Niemodne ramy zamieniam 1 prze­

rabiam podług najnowszego wzoru, 
Odświeżam, reperuję I szwejsuję 

wszelkie złamania. 
Łódź, Główna 36 L. Ta le r . 

LOKAL Flinill 
z instalacją elektryczną (1 sala 18x9 m.) 
z oddzielnym kantorkiem zdatuy na ga­
raż lub warsztaty reperacyjne. Na żą­
danie z motorem, do wydzierżawienia, 

Kil ińskiego 2 0 9 
u gospodarza. 180-3 

I 

8 - I 0 k l a s o w e G i m n a z j u m H u m a n i s t y c z n e 

J. Majchrzakówny 
ioiBii-Stizjptotóiei 

( d a w n i e j S t . R a j s k i e ] ) u l . S i e n k i e w i c z a 3 7 
Zapisy uczenie do wszystkich klas od trzeciej 

przyjmuio kancelarja szkoły codziennie od 8-ej do 
2el . Dla dzieci urzędników i nauczycieli opłata 
zniżona. Dla uczenie ełaby h z polskiego 1 łaciny 
lekcje zbiorowe 

Dyrektorka 
l ' oz lo łk lewlc i - Skrzypkowska. 

Dr. med. 

Poludmowu Nr. 23 
telel. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wene-
| rycjiych Leczene 
I światłem (Lamp* 
Kwarcowa) Priyj-
muje od 8 do 9.30 
od 41 pół do 8 w 

Komplet Freblowshi 
dla dzieci od lat 4—7 

t początkiem naucianla 1 rytmiczną gimnastyką został 
otwarty 1 września przez 

S . J A N O W S K A 
b. słuchaczką kuraów „Pestalozzi-Frobęih 
Zapisy od 4—6 przy ul. 

aus" w Bedlnie 
Sienkiewicza 39, fr. Ip. m 10 

Dr. med. 

LUBICZ 
Ceg le ln lana 4 3 
[rwrobi ikóm we 
nimine morzoolciowi 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wem. Przyjmuje 

od 5— 8 

m j r m i i n i r i i m u U H « m r u i m 

KOMPLETY RYSUNKOWE T MALARSKIE 
A R T . M A L A R Z A 

1 
DA ID wizełnia i. Ł nowy te! 

Specjalna nauka rysunków dla uczniów szkó 
średnich nlezaawansowanych Nauka rysunków dla 
dorosłych amatorów i osób utalentowanych 

Ceny b. umiarkowane zarówno w kompletach 
Jak 1 pojedynczo. 

A r t malarz MAURYCY TRĘBACZ, Piotrkow­
ska 71 przyjmuje od godziny 4—7. 

I I « I I 1 1 U JLIll IIIII T'« U II U y II l II I I I MXT 1M IL-LTJLJLULI 

s. 
Dr med. 

Specjalista chorób 
skórnych wene-
tycŁnych 1 wlotów 
Gabinet Róntgena 
I śwlatlo-lecznlczv 

al.PiotrHowsKa U4 
róg Ewangielickiei 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
1 6-8 Dla pań od-
pzielna poczekalnia 

od 6-6 pp 

x t t x n u x 

Telefon 
tn«go biura 

„Sekretarz" 
Z a w a d z k a 2 3 

lewa oficyna II wejście I piętro 

JUŻ CZYNNY 
Udzielam o K A Ż D E J P O R Z E I B E Z 

P Ł A T N I E wszelkich informacji co do 
napisania p r o ś b y , r e k u r s u , s k a r g i 
1 t. p. oraz załatwiam takie sprawy 
N A J L E P I E J , n a j s z y b c i e j I n a j t a n i e j 
549 Z poważaniem 

M . B a j g e l m a n . 

Są do nabycia 

ii 
mechaniczne 

Bliższych wiadomości udziela 

I. Knot, Piotrkowska 106. 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 

5T.60R5KIE60 
WflB52flWA 

WSZĘDZIE 

L 
Dr. med. 

Choroby skórne 
wlotów, wenery cz 
ne l moczoplclowr 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promlenlanri 
Róntgena. 

Zawadzka HI l 

Telefon Nr. 25-38 1 
Priyjmuie od 9—2 

i od 5—8 
Dla pań od 4—5 

t 
Dr. m e d . 

Odańska 4 2 . 
Choroby skórne 
i weneryczne 

Przyjmuje od 12—2 
do 2 1 5 - 8 i 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie 
niedrogo UL Pion 
kowtks Nb 255, t -
oficyna ll-e pięt'' 
m 42. 

P O K O J f c 

iinejiowaoi' 
tOUKukuir j o •*• 

Biuro ..RUCH" 
PiotkowsUa 38 

L O K A L E 
mleszkanid 

Biuro ..RUCH' 
Piotkowska 38 

c = = = Preniinierafa ===== W f a z 1 l , u s U - dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora 

J l u t n i i u l MIMLIR r i ^ ^ i ^ ^ ^ - . 
Odnoszenie do domu 30 groszy .. 

lustrowana Republika" I „Eiprcss Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes 

6 - o s o b o w y 
Chevrolet w bardzo 
dobrym sianie do 

sprzedania. Wiado­
mość": telefon 

Nr. 30-01. 

( Kupno 
1 s p r z e d a ż I 

Fotel dentystyczny 
prawie nowy ta­

nio sprzedam, Tratlb 
1-gó M A T A 37 '.93 

Do apizedania sklep 
(owocarnia) I po­

kój z kuchnią. Kon­
stantynowska 80. 

387-3 

WARSZTAT kilim­
karski do sprze 

dania. Oferty pod 
.Kilimy" do .Re­
publiki*. 508—1 

KUPIĘ dom lub M A 
jatek zlemsiii 

średnie] wielkości 
na docodnycb Wa­
runkach. Oferty 

pod .Rentowny*do 
,11. Republiki*. 

KUPIĘ kilka obra­
zów pierwszorzęd 

nych malarzy pol­
skich. Oferty .Obra 
zy". 90—1 

BAMOCHÓD— KA-
i) RETA „Benz-
6-cło osobowy licz 
nlk, koncesja w do 
brym stanie sprze­

dam. Wiadomość: 
Warszawa, telefon 

197-1?. od 9-ei 
rano do 7 wiecz 

521—3 

OKAZJA. Z powo­
du zmiany inte­

resu sprzedam luk­
suŝ  wą sypialkę 

b zosową oraz sto­
łowy, gabinet i <n-
ne drobiazgi aa do­
godnych warunkach 
Stolarnia, francisz­
kańska 81. 450-3 

ePRZEDAM samo 
U chód pólclężaro 

wy marki „Ford* 

firawie nowy nada 
ący się na komuni­

kacie lub do prze 
wożenia towarów. 
Oferty do niniejsze 
go nisma sub auto. 

nOSZUKUJE się 
r domku murowa 
nego z 4—6 poko­
jami w pobliżu Gór­
nego Rynku Oferty 
pod ,A E " do Re­
publiki". 556 -2 

Posady i 
WYKWALIF1KOWA 

MA krawcowa 
poszukuje pracę po 
domach Wiadom. 
Szpiglei, Wschodnia 
NI 42. 

Osoba w wieku 18-
20 lat miłe] po­

wierzchowności po­
szukiwana jest na 
stałe jako zastęp­
czyni Pani domu. 

Oferty dla „X. Y ' 
w administracji „U 
Republiki". 446-2 

Ogłoszenia drobne 
7DOLNA krawcowa 
Ł znsiąca krój po-
szukuie szycia po 
domach. Łaskawe 
oferty ul, Główna 9 
m 6. 495-3 

Bilansista z długo 
letnią praktyką 

ma jeszcze kilka 
godzin wolnych. 

Oferty pod .Per-
fekt 443 

Crebtanka potrzebna 
I Gimnastyka ryi-
miczna pożądana 

Wiadomość Gimna 
zjum, Pcłudniowa 
16 18, m. 1-2 p.p. 

477—b 

INTELIGENTNY 
I młodzieniec 
średnim wykształ­
ceniem poszukuje 
jakiejkolwiek pracy 
Oferty sub „Ener 
glcznyu 

1 DOLNA i wykwa-
Ł llrkowana ekspe-
ci jen ka branży t>u 
lowó pasmanteryj­
nej może się zgłosić 
,Nouveauies'"Piotr 
:i)ws'(a fig 46 

AOENCI zdolni po­
szukiwani natych 

miast Oferty sub 
Mały kapitał" do 
Republiki". 553 

rhłoplec uczciwych 
I rodziców poszu­
kuje praktyki fryz-
jersklej lub denty­
stycznej. Łaskawe 
oferty ..Republika" 
II t. „M". 426 

P Mrżtbny krawiec 
damski Nawrot i 

mieszkanie 8. Za­
stać od 7 ej w. 42' 

Pokój Z wygodami 
przy Inteligentnej 

rodzinia natych­
miast do oddania. 
Przejazd 40. m. 11. 

pokoje przedpo­
kój; elektryczność 

wygody do wynaję­
cia. Zawadzka 9. 

Akuazerka Plpikowa 
przyjmuje zamó­

wienia pań. Pio"' 
kowska 132. 09H-5 

lokal szkolny do 
L wynajęcia na ta 
jęcia wieozorowe. 

OL sub .Lokal 
szkolny" w admin. 
.Republiki* 31-3 

Osoba Inteligentna 
pot zebra do 

dziad, Narutowicza 
N6 9 m. 8 front. 

jjotrzebny 
r inkasent 

„ woźny— 
inkasent z kaucją 

300 zL natychmiast 
Wiadomość: ul 6-go 
Sierpnia nr. 1 w 
mleczarni między 

10 a 12 474 

G E D 
DUZY elegancko 

umeblowany p o ­
k ó j wynajmę, uli-a 
Piotrkowska 69 
II p. m 2 532 
ELEGANCKO urnę 
L blowany pokój 
oddaju sub „Wy 
godny". 530 

POKÓJ do wyna-
ięoa. Narutowi­

cza 44 m, 7 524 

ELEGANCKI pokoi 
L dla pojedynczej 
osoby do wvnajęcia 
ul Sienkiewicza 37 
m. 15. 5J7—3 

nRZYJMĘ jednego 
r pana na mieszka 
ne . Kilińskiego 129. 
m. 6, Hertz. 89-1 

POKÓJ umeblowa­
ny przy rodzin e 

do wynajęcia od za 
raz. Konstantynów 
ska HI 68, f<ont II 
piętro m 6 

DUŻY POKÓJ z u 
tr ymaniem dla 

dwucb uczniów. Po 
moc W nauce gwa 
rantuiąca promocię 
Używalność fortepia 
nu. Cena umiarko­
wana. Wiaounnść 
Narutow cza 40 m. 7 

1 POKOJE z kuch-
Ł nią w ogrodzie, 
położenie piękne w 
Rudzie P«D|amck!e) 
wynaimę od zaraz 
Biizko tramwaju. 
Oferty w „Republl 
ce" sub .Słoneczne* 

Pokój ładny dwu 
wzdlędnie trzyo 

sobowy z utrzyma 
nlem do wynajęcia 
w Warszawie dla 
młodzieży. Przy 

trzeciej reflektantca 
warunki przystęp­
niejsze. Poszukuję 
również współloka­
torki z utrzymaniem 
do pokoju. Warsza 
wa. Sienna czter 

dzieści pięć, miesz­
kania czterdzieści 
cztery. Graffowa. 

Inteligentną pa­
nienkę przyjmie 

do spólnego poko­
tu w centrum mia 

sta. Oferty pod 
.Nauczycielka*. 

nor 
r ur 

1 ażne dla Pani 
Wyuczam kioja 

i szycta w przecią­
gu jednego miesiąca 
za 40 zł, z prnkl)-
jRą, przyimuie taki* 
lekcje prywatne 1* 
70 ił. miesięcznie. 
Kirszbaumowa ul. 

Naiutowicza 29. 1** 
wa of cyna, II * * r 
ście. mieszk 30 £» 
pisy od 11 do 1 l 
od 3 do 5-ei. fil'* 

Inrzyirauie do che-
ukuię pokojuH m.czneeo prani* , ra'Cznego prani* 

umeblowanego z | W S 2 elka garderób 
wejściem wprost ze m ę S ką damską OHL 

schodów w okoli-futra także do s»y 
cach oddalonych od C l a rożne rzeczy 1 

śródmieścia Najle magazynu i nry* A J 
piei bezpośrednio nie. Plac Wolnośf 

od gospodaiza do- 3. || piętro fr" n l „ 
mu Cen* de 100 m . 9 . 440--
złotych miesięcznie ' **" 
zależnie od umebo- nARlSlENNE dipl°' 
wanta I prezentacji r mfce donnę I c ' 
pokoju Oferty pod C O ns particulier« 
„Pokój" do „Repu. t l p a r groupeś S»* 

455drfsser 30 Rue Za­
wadzka — app*'1' 
3 - d « 2 h a i-i h. 

291— 3 

bliki 

fJ^ACOWNlA *«* 
r peluszv pośża* 
Kuje wykw»llf'k0' 

ENGUSHMA >i gi- wanei starszej p»"' 
ves Engiish les- ny z praktyką * 

sons, Apply to ,En-' perwsiorzędny111 

glishmsn" .Kepub'* magazynach. ul'CJ| 
ka" 492—1 Mon^uszk' 1 m. 1* 

11 III p. front 522 
IATURZYSTKA 
ilł gimn p. Sobolew |EKARZ-Di\TY-
skie udziela lekcji L STA poszukuie 
Ceny przys'epne. technika z ur/ąd* e 

Wiadorroźći Aleia niera do wspó naf!0 

1-ĵ o Maja 25 m. 21 założenia garinetu 

miedzy 4—6-ą. " Ofeity do sofflin 

fRANCUSKIEGO, | 
I angielskiego u-

sub. „Gabinc 
533—* 

dzieła nauciyclelk* [JANNA izr. os"*' 
dyplomowan- uni- r łaby tą drogą**?' 
wersytetu. Pizyi- lldnego, usytuow*" 
muje taplty do nego człowieka cM 

kompletów. Ofeilyl. 8-Ofeny nie«»0 

sub .Absolwentka 'nlmiwe sub ..V" 1 . 
do „Republiki". ia«", 5W' 

518-3 
•flRACOWNlA u"1*' 

nOSZUKUJE róż- Y rów dzieciny-" 
P nych przedstawi. Heleny Dolińskie 
cielsiw: na trykoty, Kilińsk ego lo . 1 ' * 1 

pończochy, kemgar-piętro bont, « ' 
ny, gabardlny itp. 10 wrześni* «os'»1 

W tych branżach otw*rU 
obeznany zamiesz- • **** 
kuje w Poznań u na n r Z v , m u ) ę dziej *? 
Poznańskie i Porno f kompletu frebio* 
rie. Referencje do- Sklego z pociąć 0 ' 
bre Oierty do ie- w t m nauczsnlf'fl; 
dakcjl pod „B ĘS . " g i m n a , . t y K ą ,YW*X 

523—3 -ną 1 muzyką. Ul 
tel-Wschodnia 39 

.'9-04 od ll-J I & 8 JB^OLWENT unl 
H wersytetu wileń­
skiego uoziela lek­
cji I korepetycji. 
Specjalność: polski, 
historja Polski, ła 

ne. Wiadomość: N . 4 ^ ^ " ™ B B " ' 
wo-Targowa u. m. 1'iaiłinęU m«iryHu'' 

600--3IŁ Jakónowi Zy'"* , 

JSKSM DEK D»*" -

I z a g u b i o n e S 
d o k u m e n t y |B 

IECONS de Iran-L cala (theorie, pra-
tique, littć<atuie) 

Piotrkowska 86. m 
7, 498—5 

fenlgowl W A A Y J L U 
lOlm. 2yd 

iuchaJterli. kores­
pondencji, steno­

grafii, pisania na 
maszynie, uczy. 

Lubiński. Piotrków 
ska 79. 9191 10 

•Rlnał DOWÓÓ OS* 
• blsiy wydany ' 

UP. K. U Kumo, 
Właściciel nimejsif 
go DOWODU Pritiw 
S'*K Manini*k, 
ij?;;wca gmin* Orf 
odw. pow łęczyco 
(wieś Cłapy. WQ)P 
WÓDAWO ŁÓDZKI* 

Cnglish lady ąuali-'IAKUBOICZ 
L fied teacher ćives J chela. Suike' 0* 
essons at E. Tela-

tyck'. Piotrkowska 
48, from 2—3 and 
front 6 - 6 - 373—3 

PRUNTOWNY nie-
U mieckll giaruaty­
ka, kcnweisac a, li-
ie aura. Cena przy­
stępna Pomorska IT 

• front I p. mieszk. 4 
1 od 2 t -4 . O5 

na Eda, Rozenó*£ 
Eda. Hi-szm*"^ 
Oienia. uczeń <* * 
kiasv Żydowskie 
G.mnazliim » g U - 0 I J 
ma rykuty o i 

wadzić za n a g ' ^ 
Kilińskiego 76 ^ 
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